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We Lw owle: n
tflsslęcz. 1 k. 80 h. (90 ct.) E l  i 
Ewart. 5 k. 40 h. (2 zł. 70 c t ) Mil 
Półr. 10 k. 80 h. (5 zł. 40 ct ) ■ g j  

Za przesyłanie do domu jfcl 
iC a. (20 ct.) miesięcznie. B U  

Na prowincji: H u  
Mieś. 2 k 70 h. (1 zł 35 ct.) F i  \ 
Xvartainle 8 k. (4 zł.) H 
LÓłrocznle 16 k. (8 zł.) 11?

Za granicą: 
k les. i korony (1 zł. 50 ct.)
Mamer w e T wowie 8 h. (4 ct ), 

na prowincji 10 ’ (5 ct i, 
aa dworcach 12 h. (6 et.

Wychodzi codziennie, nie wyłr-iając niedziei i świąt o godzinie 1 '/* rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogtoszenla: s* 

jeden wiersz potitowy aAc 
jego miejsce 20 h. (10 ct.>
NauesJane: :a jeden wlersi 
petitowy adbo jego miejsc' 

60 h ,30 ct.)
Doniesienia o łubach, za* 
i^czynach i inne prywa­
tne wiadomości po Łoolee 

Jeden w iem  t korow  (afl ct.)
R ę k o p l e d w  uda awft-

ea w

Właściciele) H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Hzymoho-katolickm:

Dziś . Jana od Krzyża, 
fntro: Katarzyny. Panny. 
Pojutrze!: A. 24 po Św. Konrada.

Urecko-katGilckie:
Myny M.
Joana Mył.
N. 23 po Sosz. Hł. 6.

REDAKCJA ADMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ni. Chori|->czyzna 

L 10. Telefonu Nr 584.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
toguty, kuropatwy, dzikie gołębie, dropie, pard- 

wy, ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 7 g, 27 ra 
Zachód słońca o 1 g. 08 m. 
Barometr. 770 Pochmurno

Reforma wyborcza na Sejmie.
O tó ż  i „kon iec  w ieńczy d z ie ło". N a po rządku  

dziennym  w czorajszego  posiedzen ia  Sejm u galicyj­
sk ieg o  s ta n ę ło  w idm o refo rm y w yborczej. W idm em  
jest d la  galicyjskich p an ó w  rozszerzen ie  p raw  ludu, 
w idm em , k tó re  ich straszy  „u topijnem  założen iem  
o  podm io tow ej rów ności ludzi", „obniżeniem  p o ­
wagi i pracy parlam en tu " i całym  szeregiem  
m ajaczeń  o  „m iernośc .ach , krzyKaczacn i ag ita­
to rach ."

W yyaząm pijdn iesjęn ia  się  n astio ju  „w ysokiej 
izby" galicyjskiej, Drz^sięfmjącej do  dyskusji n aa  
re fo rm ą W yborczą, J# łŁ  w czoraj ch m ara  po lic jan ­
tów, o taczająca -sejmowy. W szędzie „ p ó ł­
księżyce", » | gteO% jL^ylnego wejścia z ulicy K oś­
ciuszki sto i dwłSciTinężów zakw alifiK ow anych oneg  
daj przez prezyden ta  M ichalskiego d o  p iacy  w ka­
m ien io ło m ach  raczej, niż do  policji.

F izjognon ija  Sejm u jest już o d  dw óch dni do- 
sia iecznie  zdenerw ow ana. W cnwili, Kiedy w k o ­
m is^ adm inistracy jnej g o to w a ło  się  ow e klasyczne 
sp raw o zd an ie  o  refo rm ie w yborczej, zaprzeczające 
kardynalnym  żąaaniorr. ludu, m o żn a  b y ło  jeszcze 
n a  p lenum  izby praw ić o  m iłośc i d ia  ludu , o  po  
trzebię zg o d ” , o  „M aratach" , k tó rzy  tę  zg o d ę  i m i­
ło ść  m ącą. G dy jed n ak  ow e a m o ry  szlacheckie 
skrysta lizow ały  się już w fo rm ę  „kocham y was, 
ale nic w am  nie d am y ", pew ne zak ło p o tan ie  o b ja ­
w iło  się  w szeregach  w iększości tem  bardziej, że 
W ojciech D zieduszycki, przybyły  d o p ie ro  z W iednia, 
p rzyw iózł coś, co jak o ś  bardzo  ro z ru sz a ło  brać 
szlachecką. P o d o b n o  we W iedniu ro zk aza ł rząa  
p an o m  po lsk im , aby ludow i dali p ią tą  kurię  przy­
najm niej, w ięc ta  dyspozycja  w ielkie z ro b iła  
sp u s to szen ia  w sercach, „m iłośc ią  d la ludu g o  
re jących ."

P o w iad an o  sob ie , że praw ica jest Kom pletnie 
ro zb ita , że D zieduszycki z ło ty  jakąś deklarację, 
poczem  sp raw a refo rm y w yoorczej zg o ła  na  inne 
lójdzie to ry . T ym czasem  W ojciech D zieduszycki k o n ­

fe ro w ał żw aw o z przy jació łm i sw ym i, a  k;edy we 
ś ro d ę  w ieczór zaczął w o łać  d o  siebie jednego  de­
m o k ra tę  p o  d rugim , to  i w obozie  d em okra tycz­
nym  z a k o tło w a ło  ud  tajnych konferencji i kon  
szach tów .

N agle w czoraj ra n o  przed posiedzeniem  g ru ch ­
n ę ła  wieść, że p. G ó r s k i  z ło ży ł m andat sp raw o z  
daw cy o  w niosku  w iększości, a rów n o cześn ie  k rą ­
żyć poczę ła  d ruga  w iadom ość, że u rzędnicy  Wy 
działu  kraj (?) rozebrali m iędzy siebie bilety r a  ga 
lerję, tak , że m e d o p u szczo n o  n ikogo  z publicz­
ności 10 p rzysłuch iw an ia  się dyskusji w yborczej.

W tak iem  10 trw ożnem  u sp o so b ien iu  ro z p o ­
czę ło  się  w czorajsze posiedzenie  se jm ow e o d  za­
ła tw ien ia  k i'ku  sp raw  lokalnych, k tó rych  nik t nie 
s łu c h a ł i nad  k tó rem i g ło so w an o , nie w iedząc o 
co  chodzi. In terpelacja  p. S t a p i ń s k i e g o w  
sp raw ie  zakazu  odbycia  zg rom adzen ia  w J tz u p o lu  
o  re fo rm ie  w yborczej i w ybór w iernopoddańczej 
deputacji d o  cesarza  z podziękow aniem  za  W awei, 
w yprzedziły  dyskusję  o  refo rm ie v/vborczej. D o 
deputacji tej ho łdow niczej w y brano  D zieauszyc- 
k iego  W ojciecha, A braham ow icza D aw ida, T a r­
now sk iego  S tan isław a, S tadnickiego S tan isław a, 
Pinm sK iego L eona, R ayskiego Albina : K ram arczy- 
ka F ranciszka.

Wytoczenie dzioł.
B tz p n śre d n io  przed przejściem  d o  dyskusji 

w yborczej, zaw iesił m arsza łek  posiedzenie  na 5 
m inu t a  w czasie tej pauzy w ypem ił się  Sejm 
kom pletem  Dosłów niebyw ałym . N aw et hr. R om an 
P o to ck i, k tó reg o  Sejm  o bchoaz i tyle praw ie, co

ro b o tn ik a  po lsk iego ... M onte C ario , p rzyszedł dla 
o d d an ia  sw ego g ło su  w  o b ro n ie  przyw ilejów .

N a trybun ie  spraw ozdaw czej zjaw ił się  p 
G n i e w o s z ,  a  ośw iadczyw szy, że p. G órsk i 
z ło ży ł m an d a t spraw ozdaw cy , o dczy ta ł sam  w nio­
sek  w iększości.

N a pam iątkę podajem y ten w niosek  w d o s ło - 
w nem  brzm ieniu:

„W ysoki Sejm  uchw alić raczy: Sejm  u trzym ując 
zasadę  rep rezen tac ji k u r  j a 1 n e j (i) a  dążąc d o  
rozszerzen ia  praw a w yborczego  p rzez zniżenie 
cenzusu  p o d a tk ó w  bezpośredn ich  i uw zględnienie 
w m iastach  będących w ażniejszem i ogniskam i 
p rzem ysłu  także ro b o tn ik ó w  k w a l i f i k o w a ­
n y c h  (!), jednakże z zastrzeżeniem , że p rzez o d ­
pow iednie  postan o w ien ia  ustaw ow e, p o łączo n e  z 
pew nem  D om nozeniem  m andatów  zapob iegn ie  
się b e z w z g l ę d n e m u  z m a i o r y z o w a n i u  
k l a s  w y ż e j  o p o d a t k o w a n y c h  i w y ż e j  
w y k s z t a ł c o n y c h  (!) po leca  W ydziałow i k ra­
jow em u, ażeby zeb ra ł w szystkie po trzeb n e  daty  i 
m aterja ły  i na  najbliższej sesji sejm ow ej p rzed ło ­
żył p ro jek t ustaw y pow yższe zasady  uw zglę­
dniający."

Pow iedziaw szy sw oje, zszedł p . G niew osz z 
trybuny , u stępu jąc  m iejsca spraw ozdaw cy m niej­
szości dem okratycznej p. u ł ą b i ń s k i e m u .  - 

P . G łąb insk i zap rezen to w ał p ro jek t ustawy 
w yborczej w ypracow anej p rzez lew icę se jm ow ą i 
w ygłosił d łuższe p rzem ów ien ie  z um otyw ow aniem . 
P ro jek t refo rm y  w yborczej ze s tro n y  d em o k ra tó w  
o p ie ra  się n a  trzech zasadach  a m ianow icie, po  
p ierw sze w p row adza  p ią tą  kurję  z 24 posłam i, 
p o  drugie żąda  pow iększenia  liczby p o słó w  ze 
w szystkich kurji do tychczasow ych z w yjątkiem  
kurji w iększej w łasności. W ten  sp o só b  p o ­
w iększyłaby s !ę liczba p o słó w  o  47, z czego z 
kurji m iast o  15, z izb handlow ych o 5, z kurji 
wiejskiej o  5. M reszcie w prow adza p ro jek t d em o ­
kratyczny zasadę  tajności g ło sow an ia , p o zo staw ia­
jąc  jaw n o ść  do  w oli puszczególnych  w yborców .

U zasadniając w niosek  m niejszości, pow iedział 
d r. G łąb ińsk i, że s tronn ic tw o  m ów cy nie g on i za 
p o p u la rn o śc ią , a nie dążąc d o  rew olucji, uznaje 
jednaK ew olucję i d la tego  dąży d o  p o w olnego  ro z ­
szerz? n a  praw  w yborczych w  m iarę  w zrostu  u- 
św iadom ien ia  najszerszych w arstw .

Zdecentrowane „centrum" .
Jeżeli jeden  cz ło n ek  „cen trum " ks. W ilczkie- 

wicz zap isa ł się  d o  g ło su  za  w nioskiem  kom isji 
adm in istracy jnej, to  drugi cz ło n ek  p. S k o ł y -  
s z e w s k i  m ó g ł się  bez szkody  d la  siebie zap isać 
o o  g ło su  contra. P . S kołyszew ski u zasad n ia ł n a j­
pierw  p o trzeb ę  ro zszerzen ia  p raw a w yborczego , a 
p o tem  o d p o w iad a ł sob ie  na  pytan ie , w jakiej m ie­
rze to  p raw o  p o w in n o  być ro zsze rzo n e  i k tó ry  sy ­
stem  w yborczy  byłby najlepszy . O dpow iedź wy- 
p au ła  m arn ie , b o  m ów ca sk o n sta to w a ł p rz td e -  
w szystk iem , że nie m oże być o n a  ko m p le tn ą . P o ­
w szechne p raw o g ło so w an ia  „n ie p rzem aw ia  d o  
p rzek o n an ia  m ów cy i jego  p rzy jac ió ł"— system  ku- 
rja lny  jest w ynikiem  b iu rokra tyzm u, k ząd y  —  zda­
niem  inow cy — pow inny  oyć w ynikiem  k o m p ro ­
m isu w szystkich w arstw  sp o łecznych , a nie w y łą­
cznie panow an iem  o h garchn , czy o c h lo k ra tjh

M owę sw o ją  zakończy ł p. S kołyszew ski p o ­
staw ieniem  w niosku  z poleceniem  W ydziałow i k ra ­
jow em u, aby o p ra c o w a ł Drojekt ordynacji w y b o r­
czej z u w zg lęd n ien iem :

1) rozdz ia łu  m andatów  na  kurje  przy kom bi 
nacji p łaco n eg o  poda tk u  i bczby m ieszkańców  
k u ije  zam ieszkujących.

2) P rzypuszczenie ludności do tychczas p raw a 
w yboru  pozbaw ionej, p rzez stw orzen ie  V kurji z 
ilością  o k o ło  ?4  m andatów .

Przy o p raco w an iu  ustaw y zalecał p. S k o ły ­
szew ski un ikanie  zbytn iego  pom nożen ia  m an d a tó w , 
aby przy  nadm iernej liczbie posłów (!) p race se j­
m ow e nie dozna ły  p rzeszkody.

Jed en  z w ybitniejszych dem okra tów , zapy tany , 
czego chce w łaściw ie p. S kołyszew ski i co  o zn a ­
cza jego  rezo lucja , odpow iedzia ł, że n a jp raw d o p o ­
dobniej p. Skołyszew ski sam  nie w ie, czego chce, 
ale przypuszczać należy, że pierw szy punk t jego  
rezolucji jest zam askow anym  i w stydliw ie o s ło n ię ­
tym  p ro testem  przeciw ko pow iększeniu  liczby p o ­
słów  z m iast. N o, ale „chce" p. Skołyszew ski przy­
najm niej V k u r j i !

Prawa zującóiu iu Krysowicach.
Pow iedział k toś dow cipnie, że zające w K ry­

sow icach, m ajętności p. S t. S t a d n i c k i e g o  w ię­
cej p o siada ją  praw  i przyw ilejów , aniżeli ro b o tn ik  
i lud po lsk i. O k aza ło  się  jed n ak  w czoraj, że is to ­
tn ie  h r. S tadn ick i g o tów  byłby sw oim  zającom  
przyznać naw et praw a w yborcze, tylKo nie ludziom , 
k tórzy  tego  p raw a nie m ają  P . StadnicKi jak o  
m ów ca w czorajszy nie chciał s łyszeć naw et o  p ro - 
jek tacn  lewicy, a co  d o  pow szechnego  g ło so w an ia , 
:o  ośw iauczył dosłow n ie , ż t  „n ik t z pow ażn ie  m y­
ślących nie chce pow szechnego  praw a głosow ania* . 
Zaliczywszy w ten sp o só b  F ejervarego , G au tscha  
itd. d o  kategorji ludzi, „n ie  m yślących pow ażn ie", 
ośw iadczył się dalej ten  h rab ia  galicyjski przeciw ko 
rozszerzeniu  praw a w yborczego  z m iast, „gdzie 
g ru n t d o  agitacji podatn ie jszy". G dyby jednakow oż, 
,,od  czego niech nas P an  B óg b ro n i" , p raw o  w y­
borcze m ia ło  byc w jakiKolwiek sp o so b  ro zsze ­
rzone, to  m ów ca przedew szystkiem  d o rad za  o b o ­
strzen ie  regu lam inu  se jm ow ego , bo lex Urbański 
już nie w ystarcza. W reszcie zapow iedz iał p. S tad ­
nicki, że bęuzie g ło so w a ł za w n iosk iem  w iększości 
kom isji.

'Rusini a powszechne, głosowanie.
M ów ca następny  p. O l e ś n i c k i  ro zp o czą ł 

d ługie sw oje  p rzem ów ien ie  o d  faktu , że w  Rosji 
obecnie  w szelka jest nadzieja p raw a w yborczego  
n a  szerokich  podstaw ach , w A ustrji m ów i się  co ­
raz  g łośn iej o  pow szechnem  praw ie g ło sow an ia , 
siedm  se jm ów  krajow ych o św iadczy ło  się  już za 
rozszerzen iem  praw a w yborczego , jeden ty lko  Sejm  
galicyjski trw a w uporze  og rab ian ia  ludu z p raw  
m u należnych. Jed y n ą  gw arancją  spraw iedliw ych 
rządów  jest pow szechne p raw o g ło so w an ia , stan  
dzisiejszy jest an a rch ją  z g ó iy , k tó ra  p iędzej czy 
później pop i ow adzie m usi do  anarch ji z d o łu . 
S tan w łościańsk i i s tan  robo tn iczy  z ło ży ł już tyle 
dow o d ó w  do jrza ło śc i politycznej, że p rzypuszcze­
nie go  do  praw  obyw ate 'sk ich  nie grozi abso lu tn ie  
żadnem  niebezpieczeństw em . W praw dzie p. S tad ­
nicki o p o w iad a ł tu  o  w łościanach , k tó rzy  nie chcą 
pow szechnego  praw a g ło sow an ia , ale to  m og ły  być 
ty lko fu jary  z m iejsc rodzinnych  p. S tadn ick iego , 
to  jest z M ościsk.

W polem ice z m o ty w a m 1 komisji adm in is tra ­
cyjnej p o d n ió s ł  p. Oleśnicki przedewszystkiem 
ob aw ę  tej komisji, że z pow szechnego  g ło so w a ­
nia wyjść m o g a  ludzie n iewykształceni. A czy z 
obecnych w yborów  —  w o ła ł  p. Oleśnicki —  wy­
chodzą  sam i ludzie genjalni ? Czy przykłady nie 
uczą, żs z pow szechnego  g ło so w an ia  w ychodzą 
ludzie głębOKiej nauki i wiedzy ?

Jed y n ą  pizyczyną —  zdaniem  m ów cy  —  n ie­
chęci do  rozszerzen ia  p raw a w yborczego, jest n ie­
nawiść do  n a ro d u  rusk iego  i chęć u trzym ania  poi-
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sk iego  ch arak te ru  w Sejm ie galicyjskim . -  S praw a 
jed n ak o w o ż p o lsk o -ru sk a , w obec w ypadków  ro sy j­
skich rozgryw ać się  będz!e nie n a  te ry to rju m  S ej­
m u galicyjskiego, ale n a  d a lek o  szerszych  tere- 
nacn , gazie s tan ie  w olny n a ró d  po lsk i w obec w o l­
n ego  n a ro d u  ru sk iego .

W reszcie p o staw ił m ów ca rezo lucję  z żąd a­
niem  l  pow szechnego , ró w n e g o ,' bezpośredn iego , 
ta jnego  praw a g ło so w an ia . '

N a tern o d ro czy ł m arsza łek  p osiedzen ie  d o  
godziny  7 w ieczorem .

Teatr lwowski.
Imieniem sejmowej komisji szkolnej, hr. Piniński 

wypracował sprawozdanie o teatrze lwowskim i kra- 
Kowskim, z którego wyjmujemy następujące u stęp y :

Teatr polski zostaje nadal pod dyrekcją p. Tade­
usza PawliKOwskiego, który umiał nadać całe nu kit; - 
rownictwu pewną odrębną, indywidualną cechę. O bda­
rzony niezaprzecieme wielkiem poczuciem i smaiciem 
artystycznym, unika on starannie wszystkiego, co trąci 
trywialnością, gonieniem za efektem łatwym , ale pła 
skim zarazem, lecz w kierownictwie swem jest nieco 
jednostronnym. Zaletą zasługującą na najżywsze uzna 
nie, jest staranność pizedstawień komedii i dramatu, 
dochodząca do wyrafinowania takiego, o  iakie tylko 
pierwszorzędne sceny pokusić się mogą. Rtżyserja tak 
co do zewnętrznej strony (dekoracie, kosijnmy i wo 
goie mise en scene)* jak co do zespołu w grze jest 
prawie zawsze wyborną. Nie zaniedbuje jej dyrekcja 
nawet w takich sztukach, którym już z góry z pow o­
du, zupełnego traku  warunków scenicznych dłuższego 
żywotu na deskach teatru wróżyć nie można. Dobry 
smak dyrekcji odczuwa wstręt widoczny do przedsta­
wień, kióreby nie były artystycznie wykończone i bez 
zarzutu. Ta jednak zaleta dyrekcji ma w konsekwencji 
pewną wadę, pewien brak. Dyrekcja boi się widocznie 
zarzutu, że to  lub owo przedstawienie nie byłoby wy- 
kończonem do najdrobniejszych szczegółów, a konsek­
wencją rego jest- zbytnie ścieśnianie repertoaru. Już 
w zeszłym roku komisja zaznaczyła, że jest to  uje 
mną stroną naszej sceny, że nigdy prawie we Lwo 
wse nie w 'dziiry tragedyj, będących arcydziełami dra 
matycznemi, a w szczególności tragedyj Szekspira. Dyrek­
cja lubuje się coraz więcej w płodach dramatycznych 
o ponurym nastroju. - - -

Persona! dramatu i komedji zasługuje zawsze, 
jak i w ubiegłych latach, na żywe uznanie.

Ludwik Stasiak. 18)

Orle skrzydła.
Pow ieść  w sp o łczesaa .

Z przedstawieniami opery ma dyrekcja teatru 
lwowskiego największe trudności, którym wszakże, na­
leży to podnieść z uznaniem, stara się stawić czoło 
i pokonać je Największa trudność leży w tem, że 
opera wymaga wyszkolonej orkiestry, a ta ziiów dla 
samej ty lko  opery przez rok cały utrzymywaną być 
bez olbrzymich strat nie może. Obecne przedstawienia 
operow t pud względem artystycznym ," mimo poliglo- 
tyzmu spowodowanego zaangażowaniem na gościnne 
występy sił zagranicznych, są pod Każdym względem 
staranne i poprawne. ----- -

Teatr Krakowski
jest od kilku miesięcy pod dyrekcją , p. Ludwika Sol 
skiego. Pierwsze kroki dyrekcji zapowiadają się bar 
dzo korzystnie.

M U ra c ja  delegatów polskich.
W uzupełnieniu i.aszego telegramu donoszą 20. bm, 

z Petersburga Z powodu ogłoszenia stanu wojennego 
w całem Królestwie Polskiem, oraz z powoau zajęcia 
przez rząd stanowiska, wręcz przeciwnego potrzebom i 
dążeniom SDołeczeństwa polskiego, delegacja polska 
uznała za bezcelowe bezpośrednie zwróceme się do 
rządu i wgranieejła się do ogłoszenia następującej 
deklaiacji:

.K rólestw o Polskie, ped względem położenia ge­
ograficznego, ludności i warunków życia kulturalnego, 
ekonomicznego i prawnego w przeszłości, stanowi o- 
sobną całość w składzie państwa rosyjskiego. Nieda­
wno korzystało ono z autonomii, której resztki w czę­
ści zniesiono w oczach żyjącego posolenia i jeszcze 
obecnie soizysta z niektórych odrębnych instytucji. 
System rządowy, zawsze usiłując niweczyć właściwości 
kraju, podkopał zaufanie społeczeństw a}) do rza,da, 
zabijał inicjatywę społeczeństwa, chociaż sam nie był 
w możności załatwić spraw, wywołanych przez życie, 
i doprowadził tem do obecnego wrzenia. Z pojawie­
niem się konstytucyjnego manifestu, wzrosła niechęć 
do ruchu rusyfisacyjnego; wzmocniło się przeKonanie, 
że o nietykalności osoby nie można myśleć bez nie­
tykalności narodu. Stosowanie manifestu z d. 30. pa 
żdzieinika wymaga jednomyślnej pracy rządu ze spo­
łeczeństwem, o  czem myśleć nie można przy istnieją­
cym systemie zarządu krajem. Władze miejscowe, k tó ­
re nie wyszły z łona społeczeństwa, obce jego du­
chowi i pozbawione jego współdziałania, nie są w 
możności rozwinąć pracy owocnej Z tej przyczyny 
wszystkie warstwy społeczeństwa polskiego uzi ają nie­

zbędność autonomji. WszystKie stronnictwa umieściły 
w programach swoich autonomję w Królestv ie Pot 
skie.n, z sejmem w Warszawie, z udziałem przedsta­
wicieli kraju w dumie państwowej. W ostatnim czasie 
opinja publiczna oświadczyła się za powierzeniem orga­
nizacji wewnętrznej kraiu zgromadzeniu przedstawicieli, 
wybranych na zasadzie powszechnego, równego, bezpo­
średniego, tajnego głosowania. Zniesienie w drodze 
administracyjnej najwyższego manifestu, który narodo­
wi polskiemu dawał drogi prawne do osiągnięcia praw 
narodowych, osłabia u ludności wiatę w trw ałość p ra­
wnego porządku. Delegacja oświadcza stanowczo, i*  
motywy, przytoczone w komunikacie rządowym, są 
bezpodstawne. Aut nomjs nie sprzeciwia się jedności 
państwowej. Społeczeństwo polskie jest dalekie od 
myśli usuwania s>ę od ogólno państwowego życia, ono 
nie może zrzekać się naturalnego Drawa udziału w o- 
bradach nad sprawami ogólnemu Ani jeden objaw o 
gólno narodowego życia w : Królestwie Polskiem nie 
świadczy o dążeniu do oder* ania się. Wszystkie stron­
nictwa oświadczyły, że stoją na gruncie jedności pań­
stwowej. W Królestwie Polskiem niema najmniejszych 
oznak powstania zbrojnego. Występowaniem ze sztan­
darami polskimi i hymnami narodowymi, narćó chciał 11- 
tylko stwierdzić polski charakter kraju w przeciwieństwie 
do kosmopolityzmu niektórych żywiołow z jedne; stro­
ny, a w przeciwieństwie do aążenia władz do wynarodo­
wienia kraju z drugiej strony. Wypadki gwałtów nie wy­
różniają Królestwa PolsKiego od innych ctęści państwa. 
W końcu delegacja oświadczyła, że noi malny bieg żydia 
w Królestwie Polskiem jest możliwy tylko przy ustroju 
autonomicznym. Aby wyjść z obecnego trudnego po łoże­
nia, niezbędne jest przywrócenie przyznanych pi zez 
manifest konstytucyjny praw, zniesienie wszystkicn za • 
rządzeń wyjątkowych, wprowadzenie języka polskiego 
do szkół, sądów i administracji miejscowej, oraz od 
'danie Polakom cywilnego zarządu krajem.

(Ciąg dalszy.)
—  Ale nie m a w ręku  kaw ałka  chleba.
-  C o wy m ów icie? Przecież ro k u ją  m u przy­

sz ło ść  —  m ó w iła  pani rad rzyn i —  M oże w ykonać 
w ielkie jak ie  dz ieło , n iedaw no  w jak iejś gazecie 
czy tałam , że za  jak iegoś M ileta z a p ła c o n o  p ó ł 
m iljona.

—  O n  nie jest M iletem .
—  A gdyby był M iletem , to  tem  gorzej, bo o  

ile so b ie  p rzypom inam , to  ten  sam  M ilet w o s ta t­
niej nędzy u m arł.

—  P ozw ólcie m i p ań stw o  przyjść d o  s ło w a  —  
p io s i w ujcio  Z o si. —  Z b ad a łem  tę sp raw ę  g ru n ­
tow nie, ja jeden z w as w szystkich m ogę co ś k o n ­
k re tn eg o  pow iedzieć. A nie czerpałem  m ych wia 
dom ości z gazet ani z życio rysów  w illustracjacn, 
lecz u ź ró d ła , rozum iecie , u ź ró d ła . W idzicie, 
znam  d o b rze  p an a  N iem ieckiego, k tó ry  jest u rzęd­
nikiem  w T ow arzystw ie przyjaciół sz tuk  pięknych. 
P rz e r  jego  ręce p rze :h o d z i kasa  tow arzystw a i o- 
b ro ty  pieniężne a rty stó w . S iedzim y sob ie  kiedyś 
u H aw ełki przy butelczynie B arletty  N aw et prZy 
bu telce o  rodzin ie  m ojej nie zap o m in am , to  też 
jako  najbliższy krew ny Z osi zaoytuję g o  o  nasze 
s to su n k i artystyczne, o  d o ch o d y  arty stó w  w ogó le , 
a  o  G rab k a  w .szczegó le . „H a cóż pan  chcesz -  
m ów i a o  m nie pan  Niem iecki. —  S ztuka  to  śli­
czna rzecz, artyści to  Kwiat n a ro d u  i o k ra sa  s p o ­

łeczeństw a." —  „N o dobrze , wiem o  tem , —  m ó ­
w ię do  p an a  N iem ieckiego —  pow iedzze m? pan 
jednak , jak cej o k ra s ie  spo łeczeń stw a  się  pow odzi? 
„R ozm aicie". —  M ?ją co  jeść? pytam  się. „Juzci, 
że rnają, gdyby bow iem  nie m ieli, toby  m e żyli “ —  
N o d o b ize  m ów ię, ale pow iedzże m i pan , m ój 
pan ie  NiemiecKi, gdybvś pan m ia ł syna, z ro b iłb y ś 
go kw iatem  n aro d u ?  „Jakim  kw iatem ?" N o arty ­
stą . „Tee, wie pan , s ta ra łb y m  się, aby zo s ta ł u- 
rzędnikiem  p jcz to w y m .*  O  arty stę  się py ta łem . 
„O  arty stę  N o, wie pan , sz tu k a  to  śliczna rzecz, 
w zn iosła  rzecz, to  pom azan ie  i szczyt ku ltu ry". 
W idzę, ze się  nie dogadam  z  panem  N iem ieckim , 
o n  n .e chce m ów ić o  finansach  artystów , a  m oże 
m u, jak o  urzędnikow i T ow arzystw a sztuk i, p raw ay  
pow iedzieć nie w o lno . N esałem  p rze to  p iątą , sz ó ­
stą  i s ió d m ą  lam pkę Barletty, szum i już w głow ie, 
rad o ść  w  sercach , a szczerość n a  u stach . W tedy 
m ów ię  d o  N iem ieckiego: m ój panie , m am  kuzyn­
kę sercu  m em u drogą, s ta ra  się  o  nią m alarz. —  
Pan  jes tes  m oim  przyjacielem , pan ie  N iem iecki, 
pow iedzże m i pan, dać ją , czy nie dać? P an  m asz 
w ręku kasę  T ow arzystw a, znasz o b ro ty  pieniężne 
a rtystów ... N iem iecki, usłyszaw szy to , ob e jrza ł się 
d o o k o ła , śc isn ą ł m o ją  rękę  i szepce: N ęaza! N ę­
dza! Nędza! Jeszcze ó sm a  i dziew iąta lam pka, 
serce  t a ń c r e  z radości, o tw arte  to  serce, na 
ustach  sa m a  szczerość, śc isn ą ł mi rękę  N iem iecki
i szepce: Lepiej dziecku dajcie sznu r. S kończył 
w ujcio o p o w iad an ie  o  in terw iew ie z N iem ieckim , 
zerw ał się  rad ca  z k anapy , re k ą  czo ło  p o ta r ł i 
rzek ł g ło sem  stanow czym :

—  D ość tego! D ziecka nie dam  na jatki!
—  M asz s łu szn o ść  —  rzek ła  pani radczyni.
—  T rz e la  to  zakończyć jeszcze dziś! —  zaw y­

ro k o w a ł s tiy jc io  w eterynarz .
—  N ieszczęściu w Doprzek d rog i stanąć! —  

‘ zaw o ła ł z d ram atyczną  liryką w ujcio.

i
„ W sp o m n ie n ie  p o z g o n n e " . Komitet, zawiązany 

celem uczczenia pamięci Marji Wysłouchowej, wydał 
książeczkę, poświęconą śp. Zmarłej. Rozpoczyna je 
wspomnienie pióra W ładysława Orkana, dalej umiesz­
czono oois pogrzebu i przemówienia nad grobem. O so­
bne działy stanowią j „Kwiaty na mogiłę*1 i „Ze w spo­
mnień pośmiertnych1*, w które zamknięto głosy w spół­
czucia i żalu, jakie się pojawiły bąd t to  drogą listowną, 
bądź też drogą wspom.iień na łam ach prasy polskiej Wy-

A ciocia w zięła się  p o d  boki i śm iać się s e r­
decznie zaczęła.

—  H a, ha, ha! h a ,  ha, ha!
—  Z  czegóż się  śm iejesz?
—  Z  czego? Z  g łu p o ty  waszej! —  k rzy k n ę ła  

w eredyczka.
—  Z  g łu p o ty  naszej?
—  Przecież tu  idzie o  szczęście naszej 

c ó r k i !
—  D ość  teg o  — zaw o ła ła  czerw ona jak pi- 

w on ja  c iocia L ola. —  O  szczęście có rk i ci idzie?! 
D o b rz e ! OdDOwiedzże m i jed n ak  na  pytan ie , 
' t ó r e  ci postaw ię: Czy o  ZoŚKę m łoaz ież  się  
dobija?

—  Nie.
—  M a d o  w yboru  stu  ko n k u ren tó w ?
—  Ani jednego . N ikt jak o ś  d o tąd  się nie 

zg łaszał.
—  D ajesz jej w ielki posag?
—  Ani g ro sza .
—  P o  tw em  najd łuzszem  życiu co  jej z o ­

staw isz?
—  A no... kupę d ługów .
P o d n io s ła  c iocia w g ó rę  g łow ę i w o ła  u ro ­

czyście :
—  C zegóż wy więc od  losu  chcecie i d o  czego 

dążycie ? !
—  N o... n iby... d o  szczęścia  dziecka.
—  D o  szczęścia Z ośk i 'J D obrze . P ow iedzże n o  

m i... bo ja w czoraj p rzy jechałam  i s to su n k ó w  nie 
znam . C óż to  za  człow iek  ten  m alarz  G rabek  ?

—  p orządny .
—  C harak ter ?
—  Praw y.
—  Czy Z o śk ę  k o c h a  ?
—  U bóstw ia.
—  A o n a  je g o ?  (C. d, n.)

99Merkur!" Nowo otworzona
iiaiflowszym

palarnia kawy specjalnych gatunków
Lwów, ul, Kilińskiego • k « k  k a w l a n i
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■bo czornaja sotnia bije patkam i" —  oaezw ał się ci­
chym głosem  oficer. Trzej członkowie orkiestry p. 
Namysłowskiego zostali uprzedzeni przed strzelaniem 
przez oficera, „chcecie panowie wyjść żywymi, to  ucie­
kajcie". Dworzec kolei w opłakanym stanie. Szyby 
podziurawione kulami, lampy pobite, w ścianach ku!e“.

W czwartek 20- października st. s t , na cmentarzu 
„Z łota G órka' pochowany zosta ł śp. Adam Jentys, 
adwokat: przysięgły, przewodnik młodzieży. Rada m ;ej- 
ska na naazwyczajnem zebraniu postanowiła pogrzeb, 
oraz wychowanie dzieci (zostało 4-o), wziąć na koszt 
m;asta. Drogie zwłoki nieśli całą drogę koledzy i czron 
kowie zarządu miasta.

.Masę złożono wieńców od rozmaitych Korporacji 
z  napisami po polsku i Diałorusku. Nad mogiłą wy­
głoszono mt wy płomienne."

Rozmaitości.
X  p r z e a  t r y b u n a łe m  k a s a c y jn y m  we Wie­

dniu, toczyła się 20 bm. następująca rozprawa : Księ­
garz Fenks West w Brodach, w ydał w r. 1903 polski 
przekład sztuki Gorkicgc „Na dnie" w 1000 egzem­
plarzach. Księgarz Marchlewski w Monachjum, który 
nabył od nakładcy rosyjskiego prawo przekładu dzieł 

-Gorkiego na Niemcy, a tern samem rab y ł ochronę 
prawną w Austrji, zaskarżył p. W esta o niedozwolony 
przedruk. West tłóm aczył się, iż działał w dobrej 
wierze, że nie wieaział nic o nabyciu praw do dzieł 
Gorkiego przez Marchlewskiego i że swój przekład 
polski wydrukował jeszcze przedtem, zanim Marchlew­
ski nabył prawa do dzieł Gorkiego. Sąd w Złoczowie 
Westa uwolnił. Przeciw temu wyroKowi Marchlewski 
wniósł skargę ao  trybunału kasacyjnego, który za ­
twierdził wyrok trybunału złoczowskiego.

x  J ę z y k i  o b c e  n a  k o le ja c h  n ie m ie c k ic h . 
Jak donosi „Le petit Tem ps", zarząd kolei bawarskich 
urządził kursy oezpłatn.e języKa francuskiego i angiel 
skiego w Monachjum i Norymberdze dla urzędników 
kolejowych podczas tegorocznej zimy. Wszyscy ci, k tó­
rzy zrobią dostateczne postępy, wystani będą na koszt 
rządu do Francji i do Anglji, aby wydoskonalić się 
w tych językach. Rozporządzenie to  nastąoiło, w celu 
ułatwienia porozumiewania się podróżujących obco­
krajowców z zarządami kolei. Słuszne to  bardzo roz­
porządzenie —  dodaje „Dz. poznański" —  ale wobec 
tego cóż powiedzieć o języku polskim, którego uży 
wanie na kolejach surowo jest zabronione! Czyż wszę­
dzie dla nas inne prawa są konieczne 9

X  Z  P e te r s b u rg a  donoszą : W ministerjum 
sprawiedliwości opracowane są ocecnie z wielKim p o ­
śpiechem nowe prawa o nietykalności osobistości, 
oraz o wolność związków i zebrań Ogłoszenie tych 
praw ma nastąpić w najbliższej przyszłości.

„Słow o" petersburskie dowiaduje się, że urzędni­
c y  i oficjaliści kolei w carstwie oostanowili urządzić 
nowe bezrobocie, jeżeli do 4. grudnia nie będą uwzglę­
dnione ich żądania ekonomiczne.

Osobiste.
* M ia n o w a n ia . Minister rolnictwa zamianował 

-w e ta c e  urzędirKów prawniczo administracyjnych dy­
rekcji domen adjunkta administracyjnego Włodzimierza 
Hordyńskiego, sekretarzem administracyjnym.

Ministei rolnictwa zamianował asystentów leśni­
ctwa Kaz. Gepperta, Wikt. Lobosa, Kar. Haskę, Wikt. 
Kosterkiewicza zarządcami lasów, a elewów leśnictwa 
F erd. Jaworskiego, Stan. Golczewskiego, Miecz. Beilla 
asystentami leśnictwa.

* Z m a rli . W Zagórzu kierownik szkoły tam tej­
szej W y s z y ń s k i .

W Gracu zm arł generał maior Emeryk Fischer, 
poprzednio komendant 22. brygady piechoty we Lwo­
wie, skąd w roku zeszłym przeniesiony został do 
Gracu.

D zisie jszy  n u m e r  „Kurjera Lwowskiego" zawie­
ra 10 str. Na str. 9 i 10 znajdują się artyku ły : Z 
S e j m u ;  z Rady miejskiej; Zjazd ziemców w Mos­
kwie i autonomja Królestwa Polskiego.

lite ra tu ra  i sztuka.
Z muzyki. Na międzynarodową „demonstracje" 

zakraw ało przedstawienie bizetowskiej „Carmeny". 
Francuska. B o y e r  Carmena uwiodła biednego Don 
Josego, śpiewanego przez W łocha-D i a nn  i e g o, dzię 
ki urokowi, jak na niej wywarł torreador Escamillo w 
postaci Polaka - G r ą b c z e w s k i  e g o ,  wybornemu 
zaś temu międzynarodowemu tercetowi solowemu, se 
kundowały doskonale polsk chór i wyborna orkiestra

Sm otworzony mim
i pracownia futer

pod wodzą Hiszpana R i b e r y ,  który w „Carmenie" 
znalazłszy się w swym żywiole, poprowadził hufce arty­
styczne do walnego zwycięstwa

Pani Boyer zbyt doDrą jest spiewacztią i aktor­
ką, by nawet w partji niezbyt stosownej dla stebie 
tak Carmenn nie wywarła wrażenie. Również szla­
chetny głos i wytworny śpiew p. Dianni, ujął słucha 
czy w zupełności. Nienmiejszem powodzeniem cieszył 
się śpiew p. Grąbczewskiego. Słow a uznania i zachę 
ty należą się pni M o k r z y c k i e j - P i l a r z o w e j ,  
która liryczną partję Micaeli odśpiewała wcale do­
brze. Na pierwszym planie jednak stanęła orkiestra, 
którą wyćwiczył i poprowadził wybornie kapelmistrz 
p. Ribeia, za co po skoń zunym drugim akcie (na 
premierze) urządzono młodemu muzykowi serceczną 
owacię.

Na ogó ł wziąwszy, wypadło przedstawienie „Car­
meny" dobrze, a raczej bardzo efektownie, niepo­
dobna jednak zgodzić się na tę mięszaninę językową. 
Dziwne bo to  czyni wrażenie, gdy soliści śpiewają do 
siebie, każdy innym językiem i poruszają się na sce­
nie i graią z zapałem, jakby się istotnie... rozumieli.

Minęły już czasy, w l tórych w operze wartość 
słowa stanowiła rzecz podrzędną. Dziś wymaga się 
się od śpiewaków dykcji i deklamacd a gdy w terce 
cie rozbrzmiewają równocześnie języki polski, francu­
ski i włoski, nietrudno wyobrazić sobie jakie to  czyni 
wrażenie nawet wówczas, gdy spiewiają bardzo 
dobrzy śpiewacy jak tym razem pp. Boyer, Dianni i 
Grąbczewski, który nie objawił dotąd ani śladu zdol­
ności na kierownika opery, natomiast okazał się bar­
dzo dobrym i sympatycznym śpiewakiem.

Na rozstrojonych organach g ra ł w niedzielę w 
„Filharmonji" wyborny i widocznie wysocy muzykalny 
organista p. R a n g i ,  śpiewała zaś z powodzeniem, 
wśród oklasków publiczności pni Anna Z b i e r z -  
c h o w s k a ,  obdarzona pięknym głosem  sp.ewaczka 
koloraturowa. St. Melińslci.

Pod iządami cara.
(Telegramy ,Kurjera Lwowskiego").

Wiino. „K urjer 1 zewski" dono si: W so b o tę  
jako  w przeddzień  50. rocznicy śm ierci A dam a 
M ickiewicza o d b ęd ą  się w kościele  pouniw ersy- 
teckim  św. Ja n a  egzekw ie ża ło b n e  i m sza św . za 
dnszę M ickiewicza. Z  G łębok iego  rów nież  n ad e ­
sz ła  w iadom ość, że tam  odbędzie się  w tym  dniu 
nabożeństw o . P ism o  doda je , że spodz iew a się, iż 
nabożeństw a ża ło b n e  o d b ęd ą  się we Wszystkich 
m iejscow ościach  Litwy i Białej Rusi.

P e te r s b u rg . U m iarkow ani cz łonkow ie  ziem stw , 
jak  Szipow , K uczkow  i S tachow icz, k tórzy  15. bm . 
przybyli do  P etersbu rga , przyw ieźli ze so b ą  g o ­
tow ą ustaw ę w yborczą, w ypracow aną w M oskw ie.

P e te r s b u rg  U saz  carsk i z dn ia  19. p rz e d łu ­
żający term in  p ro testó w  w ekslow ych, rozciągn ię ty  
zosta ł na  K rólestw o Polskie.

P e te r s b u rg . G en era ł - g u b e rn a to r  K rólestw a 
S k a 11 o  n p o w o łan y  z o s ta ł do  P e te rsb u rg a .

Petersburg. G u b e rn a to r lnflant p rzyby ł tu  i 
zada zap ro w ad zen ia  stan u  w o jennego  dla ln flan t 
z Dowodu ro z ru ch ó w  ag rarnych .

Petersburg. W końcu  lis to p ad a  odbędzie  się 
przed sadem  w ojennym  m o rsk im  w S eb asto p o iu  
ro zp raw a z pow o d u  buntu  n a  pancern iku  „Po- 
tem k in " .

Petersburg. W gub. tzernigow skiej, tam bow - 
skiej, penzeńskiej, kursk iej, o ra z  w pow iatach  ba- 
ła szow sknn , pe trow skm i i a łk arsk im  gub. sa ra to w ­
skiej o g ło sz o n o  stan  w zm ocnionej o ch ro n y .

P e te r s b u rg . M inistrow ie woj ly i m ary n ark  
b io rą  u dzia ł we w szystkich posiedzen iach  rady  m i­
n istrów , k tó re  się odbyw ają  p raw ie codzień  pod  
przew odnictw em  W itiego a  raz  w tygodn iu  w  Car- 
skiem  S io le  p o d  przew odróctw em  cara.

Petersburg. Prezyden t m in istrów  hr. W itte 
o trzy m ał od rad  m iejskich K azania i A strachan ia  
o raz  od  g iełd  w R ybiński1 i S am arze  te leg ram y, 
w k tó rych  k o rp o rac je  te  o św iadczają , że będą p o ­
p ie ra ły  rząd , k tó ry  się  o p rz e  o  m anifest z 30 . 
pazdz.

Berlin. W edle inform acji „Beri. T ageb lattu"; 
Witte zam ierza  znieść postan o w ien ia  ogran iczające 
zam ieszkanie  żydów; ty lko  w o b u  sto licach , w 
P e tersburgu  i w M oskw ie, po b y t żydów  będzie 
og ran iczony  d o  tych, k tó rzy  o trzym ają  o so b n e  Do­
zw olenie.

B e rlin . U rzędow o d o n o szą , że rucn o so b o w y  
i tow arow y na kolejach rosy jsk ich  z o s ta ł p rzy w ró ­
cony. Ruch to w aro w y  jest w strzym any jeszcze tyl­
ko  na  linjach bałtyckiej, ryskiej i w arszaw sko w ie­
deńskiej.

B u k a re s z t .  P rzybył tu o k rę t rosy jsk i z ucieki­
n ieram i z O dessy . N a pok ładzie  jego  zn a jd o w ała  
się m iędzy innym i księżna G agaryn . U ciekinierzy 
opow iada ją , że w O dessie  w szyscy obaw iają  się  
now ych rozruchów .

Londyn. Rotszyid zeb ra ł d o tąd  na o iia ry  ży­
dów  w caracie  193 000 funtów  sz łerlingów , w  czem  
z A m eryki p rzy słan o  120 000 funtów .

Helsingtfors. N a zg rom adzen iu  partji ro b o ­
tniczej uch w alo n o  znaczną w iększością, aby  s tro n ­
nictw o n ie  b ra ło  udziału  w w yborach  d o  Sejm u 
a w  razie po trzeby  u rządz iło  s tra jk  pow szechny.

Kongres ziem stw.
Pettrsburg. „N ow . W rem ia", om aw iając  m o ­

skiew ski k ongres stw ierdza, że m iędzy cz łonkam i 
stronn ic tw a  konsty tucy jno  - dem ok ra ty czn eg o  p o ­
w sta ł p ew n eg o  rodzaju  rozdzia ł. Je d n a  g rupa m a  
zaufanie a o  Witcego, d ru g a  sp rzeciw iła  się  zaw o- 
tow an iu  ufności dla W ittego. N a czele g rupy  pierw ­
szej s tan ą ł ks. E ugen jusz  T rubeck i, k tó ry  m iędzy 
innem i m ó w ił : W itte p ro s ił n a s : dajcie m i g u b e r­
n a to ró w ; k o g o ż  m am  zam ian o w ać— m ó w ił— jeżeli 
w ielu z w as woli flirtow ać z opozycją , niż pom ó d z  
rządow i. Z g n iła  adm in istrac ia  m oże być d o p ie ro  
po  pew nym  czasie usunięta'*.

Berlin. O  kongresie  ziem siw  d o n o szą  jeszcze; 
Przedstaw iciel S a ra to w a  d o m ag a ł się , aby W ittem u 
bezw arunkow o  u dzie lono  voturr. zaufania, inaczej 
W itte u padn ie  i nastąp i a lb o  w o jsk o w a dyk ta tu ra , 
aloo  anarch ia .

„Lokal-A nzeigei “ podaje , że silne w rażenie
w yw arła m ow a ks. E ugen jusza  T rubeck iego . Z a ­
znaczył on , na  podstaw ie o sob istych  w rażeń
w P etersburgu , że gabinet W ittego sto i ściśle  na  
stanow isku  m anifestu  z 30. październ ika. W itte jest 
zdecydow anym  przeprow adzić  p o trzebne refo rm y, 
jest jednak  rzeczą n iem ożliw ą w szystko  naty ch ­
m iast p rzeprow adzić  i b łędy adm inistracji u sunąć , 
p o p ro s tu  dlatego, że nie m a o d p o w ied n io  ukw ali- 
fikow anych ludzi, zao lnych  d o  ob jęcia  ważnych 
urzędów . N ależy nie odm aw iać zaufan ia  W ittem u, 
lecz w ybrać kom isję , k tó raby  w spóln ie  z rządem  
o p raco w a ła  ustaw y w yborcze i inne  pro jek ty  
reform .

Berlin. D o „V oss. Z e it.“ d o n o szą  z M oskw y 
P o lscy  delegaci na kongresie  ziem stw  podali d o  
w iadom ości kongresu , że genera ł-guD ernato r W ar­
szaw y S k a ł ł o n  dnia  10. bm. pow ita ł depu tac ję  
po lsk ą  tem i s ło w y : „K ażdej chwili oczeku ję  bez­
pośredn ich  ro zk azó w  z B erlina o d  cesarza  n ie ­
m ieckiego . S trzeżcie się  więc przed P ru sak am i. 
M ogą on i tu  w targnąć każdej c h w ili; w as w ystrze­
lać. Tu o b o k  sieazi konsu l n iem iecki. I ja  m ó g ł­
bym w as kazać w ystrzelać, lecz czekam  na ro z ­
kazy z B erlina".

W iadom ość ta  w yw oła ła  w śró d  cz ło n k ó w k o n - 
g resu  o g ro m n e  oburzen ie . Z e w szystkich s tro n  
żąd an o  u k a ran ia  gen. S k a łło n a  za  to , ze g roz ił 
inw azją n iem iecką, zam iast p rzeciw ko niej zm ob i­
lizow ać natychm iast w szystk ie w ojska.

„V oss. Z tg .“ , d o n ió słszy  c  tern, pow iada, iż 
m ow a S k a łło n a , jeśli w istocie  w tych słow ach  ją  
w ygłosił, była pozbaw ioną  w szelkiego zd row ego  
sen su  woDec ty lekro tnycn  zaprzeczeń  ze s tro n y  
niem ieckiej, a naw et rosy jsk iej.

Berlin. „V oss. Z tg .“ d o n o si z M oskw y: W śród  
cz łonków  ziem stw  ro zp o w szech n io n o  p o g ło sk ę , 
że p ro fe so r Kuźm in K araw aiew  zo stać  m a m ini­
strem  spraw iedliw ości, a ks. E ugenjusz T rubecki 
m in istiem  ośw iaty .

Moskwa. B iuro  zjazdu ziem ców  i p rzedstaw i­
cieli m iast p rzed ło ży ło  ziazdow 1' następ u jącą  r e ­
zolucję  :

„Zw ażyw szy, że m anifest z 30. październ ika  
przyznaje to  w szystko, czego żąd an o  od  początku , 
zjazd, uznając, że sw o b o d y  p rzyznane p rzez m an i­
fest są  n ieodzow ne w celu u sp o k o jen ia  k ra ju , 
o św iadcza sw ą zu p e łn ą  so lid a rn o ść  z tą  podstaw ą 
konsty tucji. U rzeczyw istnienie tego  p ro g ram u  jest 
obow iązkiem  m in isterstw a, k tó re  jest za  n ie  o d ­
pow iedzialne. Z jazd w vraża p rzek o n an ie , że m in i­
s te rstw o  m oże liczyć na p o p arc ie  znacznej w ięk-

Stanisława Stępkowicza
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 9

■— ■ (obok sklepu p. Sedlaka)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
tuter, tak gotowych, jako te i saóry i materje na pokrycie futer w wielkim 
wyborze, oraz katanki z baranków perskich, selsbinów, astrachanów. — 
Kołnierze, boa, zarękawki, czapki damskie i męskie, baranice do sań. — 
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szóści ziem stw  i m iast tak  d ługo , pók i p o s tę p o ­
w ać Dędzie w k ierunku , w iodącym  J o  urzeczyw i­
stn ien ia  sw obód , p rzyznanych w m anifeście. W szel­
kie zboczenie  z tego  k ie ru n k u  n a p o tk a  n a  s ta ­
now czą o pozycję . J a k o  jedyny ś ro d e k  zapew nie­
n ia  pow agi rządu  i p o  arc ia  przedstaw icieli kraju  
u w aża zjazd bezzw łoczne w ydanie  rozp o rząd zen ia , 
k tó re  zapow ie  pow szechne  p raw o  w yborcze d o  
dum y, tudzież p rzekazan ie  pierw sze] au m ie  funkcji 
k o n sty tu an ty , jak o  też w ypracow an ie  za  zgodą  
ca ra  konsty tucji d la  pań stw a rosy jsk iego , w  k o ń ­
cu zo rg an izo w an ie  re ro rm  te ry to rjam ych  i inne 
zarządzen ia . Ale natychm iast należy uchw alić za ­
rządzen ia , k tó re  m ają  na  ce lu  urzeczyw istn ien ie  
sw o b ó d  z m an ifestu".

R ezolucję pow itali o k lask am i w szyscy uczest­
nicy zjazdu. D o  dyskusji z ap isa ło  się  4U m cw cow .

Moskwa. W  dyskusji n ad  rezo lucją , p ro p o ­
n o w an ą  p rzez b iu ro  zjazdu  ziem ców  i p rzedstaw i­
cieli m iast, k tó ra  to  dyskusia  w ypełn iła  ś ro d o ­
we w ieczorne  posiedzen ie , 27 m ów ców  w n io sło  
rozm aite  pop raw ki. B iu ro  następn ie  co fn ę ło  re z o ­
lucję i p rzed staw iło  ją w  now em  brzm ieniu  do  
g ło so w an ia . Z jazd o trzy m a ł o d  licznych s to w arzy ­
szeń  zarządów  ziem stw  i innych k o rp o rac ji z p ro ­
wincji te leg ram y, w k tó ry ch  ośw iaacza ją  się one  
za  kon ieczn o śc ią  p o p a rc ia  rządu  i p rz tc iw  k o n ­
sty tuancie .

Telegramy ,,3(urjera lwowskiego".
W- Wiedeń. K ierow nik  m in isterstw a ośw iaty  p o ­

zo staw ił senatow i uniw ersy tetu w iedeńsk iego , sp ra ­
w ę o d w o łan ia  się  s łuchaczy  relegow anych  za o- 
sta tn ie  zajścia. S en a t uzn a ł w praw dzie, że kary  
były zup e łn ie  o d p o w ied n ie , p o s ta n o w io n o  jednak  
je z łagodzić  i zm ienić re legow anie  na  n ag an ę  w o ­
bec sen a tu  z zag rożen iem  b ezw arunkow ego  w yda­
len ia  w razie pono w ien ia  się  w ykroczeń .

Wiedeń. R okow an ia  trak ta to w e  z delegacją 
szw ajcarską  baw iącą tu  o d  12 październ ika, nie 
d o p ro w ad ziły  do tychczas w p u rk ta c h  decydu ją­
cych d o  zgody, sku tk iem  czego o b u stro n n i de le­
gaci zniew oleni są  p ow iadom ić  sw oje  rząuy o  
do tychczasow ych  w ynikach i zasięgnąć  dalszych 
instrukcji. Z  te g o  p o w o d u  delegaci szw ajcarscy 
udali s ię  d o  B ern a  szw ajcarsk iego  T erm in  w zn o ­
w ienia ro k o w ań  będzie o zn aczo n y  Dizez rządy 
obu  państw .

Wiedeń Rząd zam ieiza polepszyć dolę 37.000 
urzędników i sług pocztowych. Mają też polepszyć 
stosunki awansowe urzędników pocztowych. B }tm ani- 
pulantek pocztowych zostanie także polepszony.

W iedeń . Wczoraj przedpoł. zaczęła się konferencja 
delegatów kolejarzy austr. kolei prywatnych. Przed­
miotem obrad jest zaprzestanie biernego oporu i wy­
bór komisji dia rokowań z zarzadami kolei prywa­
tnych.

p ? ry ż , Izba d ep u tow anych  w dalszym  c ą g u  
dysku tow ała  w sp raw ie  ubezpieczenia  n a  s ta ro ść  i 
m im o  sp rzeciw ien ia  się  m in is tra  han d lu  p rzy jęła  
w n iosek  G au tie ra , by ustaw a o d n o s iła  się  także 
do  służby.

Frankfurt. „Frankf. Z tg ,“ don o si, że k ró l bel­
gijski L eopo ld  za b ro n ił h r. Stefanjf L onyay w sp ó ł­
u d z ia łu  w pogrzeDie h rab ieg o  F landrii.

Ateny, W łosk ie  okręty  w o jenne „G aribald i" 
i „O stro*  zaw inęły  do  P ireusu

Ateny. P rzeznaczone d o  dem onstrac ji flotow ej 
ok rę ty  m ocarstw  w szystkie już  p rzybyły  d o  p o rtu  
P ireus

Stambuł. O dpow iedź P o rty  w ręczono  am ba 
sadzie austro -w ęg iersk ie j. T reść  jej jest o d m  o -  
w  n a co  do  w szystkich punktów 7, przyczem  zw ró ­
co n e  uw agę n a  o p in ję  publiczną w T urcji. T y lko  
co  d o  agen tów  cyw ilnych, P o rta  godzi się  na 
p rzed łu żen ie  ich m an d ató w , naidalej na dw a lata.

Bukareszt. R ada rm nistrów  uchw aliła  znieść 
zakaz w yw ozu kukurudzy .

Londyn. W k o łach  politycznych o g ro m n ą  
'fciisację w y w o ia ło  don iesien ie  „T im esa" i ,D aily 
T e le g ia p h " , że  p rezyden t m in istrów  B alfoui n ieba­
wem  p o d a  się  d o  dym isji, a  w tak im  raz ie  k ró l 
pow ierzy  libera łom  utw orzen ie  gabinetu .

Sejmy krejowe.
C zerni ow ce N a w czorajszem  posiedzen iu  Sejm  

bukow ińsk i p r z y ą ł  ustaw ę o  u regu low an iu  języka 
w y k ład ew eg e  w czern iow ieckiem  sem inarjum  nau- 
czycielskiem  P rezydent kraiu  B leyieben o św iad ­
czył, że n ie  m o że  na  razie  pow iedzieć, jak ie  s ta ­

now isko  rząd  zajm ie w obec tej uchw ały , k tó ra  
stanow i n o w o ść  w ustaw odaw stw ie  k ra jow em . Nie 
u lega jed n ak  w ątp liw ości, że spraw7a językow a w 
szko łach  w y m a ja  u regu low an ia .

"  Berno mor. Sejm  m oraw sk i z o s ta ł w czoraj 
od ro czo n y .

Grac. N a posiedzen iu  Sejm u w dyskusji bu ­
dżetow ej za jm o w an o  się  s to su n k iem  rządu  d o  sa- 
nacjJ finansów  krajow ych . Bar. R ok itańsky  za ­
rzu ca ł rządow i, że najlepsze ź ró d ła  d o ch o d u  za ­
chow uje  dla siebie, a zajm uje przychylne s tan o w i­
sk o  ty lko  w onec n iek tó rych  k rajów , jak  np. w zglę­
d em  P o lak ó w , k tó rym  d a n o  m o żn o ść  u p o rz ą d k o ­
w an ia  finansów  krajow ych. N a to m iast k ra je  a lpe j­
sk ie  są  u p o śled zo n e . M ów ca spodziew a się, że 
sp raw iedliw y ro zaz ia ł m an d a tó w  przy reform ie 
w yborczej z łam ie  p rzew agę K o ła  p o lsk iego  i dla 
k ra jów  alpejskich nastan ie  e ra  sp iaw ied liw ośc ,.

N am iestn ik  h r. Clary, od p o w iad a jąc  na  za ­
rzuty, w yrazi! u bo lew an ie  z pow o d u , że nie m oże 
po d ać  au ten tycznego  sp isu  inw estycyj rządow ych 
w kra jach  alpejskich , p rzep ro w ad zo n y ch  w o s ta t­
nich czasach . W skazał ty lko  na  budow y kolei a l­
pejsk ich , k tó re  dosta teczn ie  zbijają w yw ody p rze­
ciw ników , m n n o  to  m ów ca p o d n o si żądan ie , 
ażeby  rząd  p rzyszed ł z p o m o cą  finansom  k ra jo ­
wym, P o  dłuższej dyskusji p rzy ję to  budżet i re z o ­
lucję, ażeby d o ch ó d  z podw yższenia  p o d a tk u  od 
w ódki, p rzekazano  k iajow i.

S a lc b u rg . Sesję Sejm u dziś zam knięto .

O reform ę wyborczą.
P ra g a . Podkom itet komisji dla reformy wybor­

czej w ydał następujący kom unikat: Podkom itet odpo­
wiednio ao  poprzedniej uchwały komisji odrzucił wię­
kszością głosów  wniosek pp. Herolda i Zdarskiego o 
przyjęcie zasady powszechnego, równego prawa w y­
borczego jako podstawy do dalszych rozpraw, a uchwa­
lił przyjąć za taką podstawę przedłożenia rządowe o 
zniżenie ordynacji wyborcze? sejmowej i statutu kra­
jowego, przyczem kiiku członnów ztstrzeg ło  sobie po­
czynienie zasadniczych zarzutów. Następnie odbywała 
się szczegółowa dyskusja naa pie-wszem z tych przed- 
łożeń, Przytem stwierdzono, że przeciw §§ 1— 5 (za­
stępstwo wielkiej własności), przeciw rozdziałowi dru­
giemu, §§ 16—35 (o prawie wybierania i wybieralno­
ści), rozdziałowi trzeciemu §f? 3o— 43 (o rozpisaniu i 
przygotowaniu wyborów i rozdziałowi czwartemu), §§ 
44— 65 (o przeprowadzeniu wyborów posłów7 sejmo­
wych) z żadnej strony nie podn.es'ono istotnych za­
rzutów. Co do §§ 6— 15 (nowe ugrupowanie okręgów 
wyborczych miejskich i wiejskich, oraz okręgow nowej 
ogóinej klasy wyborczej) nie n o ż n a  było na razie uzy­
skać zgody ze względu na wielką doniosłość tych p o ­
stanowień i na wielką liczbę, bo aż 466 petycji, do­
tyczących tego przedmiotu, a przekazanych komisji, 
których tenor jest różnoraki i sprzeczny. To samo od 
nosi się do §§ 66 (postanowienie końcowe), dotyczą 
cego warunków późniejszej zmiany nowej ordynacji 
wyborczej, a pozostającego w ścisłym związku z kwe­
stią ochrony mniejszości (ukwalifikowana większość 
lub praw o veta kurji naroaowych).

Podkomitet, który na dwa ostatnie posiedzenia 
zaprosił Dył jako zastępcę rządu radcę ministerialnego 
Pietrzykowskiego z ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w końcu postanow ił przedłożyć prośbę rządowi o u- 
zupełnienie przedłożenia, względnie dostarczenie ma- 
terjałów  odnośnych. W szczególności podkom itet prosił 
o informacje co do przydzielenia poszczególnych miej­
scowości do okręgów wyborczych trieiskich lub wiej­
skich, tudzież informacje o ogólnej liczbie ludności, 
zamiast uwzg^dnianej dotąd jedynie liczby ludności 
tubylczej. Dotychczasowy przebieg obrad podkomitetu 
pozwala spodziewać się uzyskania zgody także co do 
kwestji dotychczas spornych.

Gorycja. Na posiedzeniu sejmu obradowano nad 
wnioskiem Wydziału krajowego o wprowadzenie po­
wszechnego, równego, tainego, bezpośredniego prawa 
wyborczego dla Rady państwa i Sejmu. Jednogłośnie 
uchwalono prosić rząd, ażeby wniósł do Rady pań­
stwa odnośny projekt ustawy, oraz polecić W ydziało­
wi krajowemu, aby w ypracował projekl ustawy w spra­
wie zmiany ordynacji wyborczej sejmowej na zasadzie! 
powszechnego głosowania. Publiczność licznie zebrana 
na galerji pow itała uchwałę tę  żywymi oklaskami. N a­
stępne posiedzenie w piątek.

Za tajne (!J związki.
Gliwice. W p rocesie  o  ta jne  zw iązki przeciw  

W yciskow i i tow . sk aza ł tu tejszy  sąd  g łów n eg o  
p o d sąd n eg o  W y c i s k a  n a  15 m iesięcy, dw óch 
podsądnych  po  9, jednego  na  6, trzech p o  i 4, 
sześciu  p o  3 i dw óch  p o  m iesiącu  w ięzienia. 
Sześciu  p o d sąd n y ch  sk a z a n o  n a  grzyw ny a czte­
rech  u w o ln io n o .

Rewolucja wojskowa n a  Wschodzie ?
Petersburg. N a in ternow anych  tu k rążow ni­

kach rosy jsk ich  „O leg" i „A u ro ra" k tó re  p rzeby ­
w ają w S aigon ie , p o w sta ło  silne w zburzen ie  i 
w rzenie.

Londyn. A gencja L ioydu d o n o si z W ładyw o- 
s to k u  pod  d a tą  onegdajszą  • słychać  że o  3C m il 
na  p ó łn o c  o d  zatok i M ienszikow a z a to n ą ł p a ro ­
w iec „S u rab ay a" . l o s  załog i nieznany.

Londyn. Z T o k io  d o n o szą , że rew olucja  w e 
W ładyw ostoku  nie z o s ta ła  s tłu m io n ą  15. bm . jak  
te leg rafow ano , lecz w dw a dni później, b o  d o p ie ­
ro  18- bm . kilka o k rę tó w  m o g ło  opuścić  W łady-
WOStOK.

Paryż Do „ Jo u m a iu "  telegrafują z T o k io  
następu jące  szczegóły o  buncie jeńców  na okręcie  
„W oroneż". Ż o łn ie rze  i m arynarze  s ą  panam i o- 
krętu . W ybrali oni p o śró d  siebie kom ite t, k tóry  
w ydaje rozkazy . N a o k ręcie  tym  znajdu ją  się ad m i­
ra ło w ie  R cżestw ieński i W irren. P ozosta li on i na  
pok ładzie , lecz znaczne "k w o ty  pieniężne, iakie 
mieli przy sob ie , oaesła li na  ląd d o  banków . Z re ­
w oltow ani żo łn ie rze  n ie  “ dopuścili się  jeszcze 
gw ałtów , lecz jedynie z tej przyczyny, iż p rzeszka­
dza tem u  policja ja p o ń sk a  i poniew aż o k rę t o to ­
czony  jest czterem a to rpedow cam i jap o ń sk im i. 
O gólm e iednaK przypuszczają, że bun t w ybuchnie 
gw ałtow nie, gdy o k rę t w ypłynie na  pe łn e  m o rze . 
W obec tego  też  w ładze jap o ń sk ie  nie dały  m u 
jeszcze pozw olen ia  na  opUiZr zenie po rtu .

Pziai ekonotntrzny.
Belgrad. W Brukseli d o p ro w ad zo n o  d o  sku tk u  

70 m iijonow ą pożyczkę. Jak  słychać, ob ję ły  ją  3 
firm y, m iędzy k tó rem i jest U n ionbank  w iedeński. 
Pozyczka ta będzie 4 7 20/o. a  ku rs  jej n e tto  w z n o ­
si 81.

Lwowski targ na bydło z 22. listopada. (Ko 
munikat miejskiej centralnej targowicy na bydło). Na 
dz'siejr>zy targ spędzono : bydła rogatego rosłego
70 szt., b) jałownika 30 szt., c) cieląt 37 szt., d) nie­
rogacizny 14 szt.—  razem sztuk 151. P łacono w oły 
tuczone od 72 do 80 k., buhaje od 74 do 76 kor., 
krowy od 00 do 00 kor., jałownik od 70 ao 77 kor., 
cielęta od 84 do 104 kor., nierogaciznę od 94 do 1-02 
k.— wszystko licząc za jeden cetnar metr. żywej wagi.

B u d a p e s z t  23. listooada.
Pszenica na kwiecień 1906 r. 17 14—17 16, ly to  na 

kwiecień l n06 r. 14-26—14-28, owies na kwiecień 1906 r.. 
14'28—14'32, kukurudza aa maj 1906 13'74 —13 76. rzepak 
na 26 10 do 26'20.

C len y : mierne
Chęć kupna: mierna.
dsposoBiema: spokojne.
Pogoda: zmienna.

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Wiedeń 23. listopada. G . 2 ‘30. Z am knięcie  giełdy. 

Akcja austr. Zak2. kredyt. M70'50 Akcja węg. Żaki. kred,,. 
780'50 \kcja Aoglobarfcu 317 00. Akcja Ualonbanfeu t69'50. 
Akcji Laeńderbanku 4115? Akue Bankvereinu 58525.
Akcje Bodencredit 1U83'—. Akcje Gal. Banku hipot. 560 00. 
Akcje ko.ei państw. 665 25. Akcje kolei polud. 1'41.50 Akcje 
kolei Elbethal 448‘00. Akcje kolei północnej 58,20—oS60,
Akcje kolei czerniow. 580 CO. Akcje Alpiny 532.50 Akcje
Rima Muranp 532‘50. Akcje prask. Tow- żel. 2620—264;.
Akcje fabryk; „roni o84—. Akcje tunrkie tytoń. 367 00. Akcje 
Galie. Karp. Tow. naft. 769—000. Oblig. węg. indemnizacyine 
95'50. Renta majowa 99 95. Renta austr. koron. 99 SE Wę­
gierska lenta koron. 95-50. 56 I. listy Tow. kred. ziemsk. 
99 00. 4% listy Banku hipot. 99 00 &llt% Banku hipot. 101.35 
5°/0 T‘ inku hipotecznego 112-50 4% Banku ktajow. go 91) 25

Banku irajc »»ego ICO'95 5:l0 kouiun. obi. banku kr. 
OC'0‘00. 4°/0 Galie, oblig propinac. 99 70. 4% gal. poż. kraj. 
r. 1903 99 40. 4% poż. m. Lwowa 93'4Q Losy tureckie 
146 U0. Siarki 117 57. Ruble 253 50

Usposobienie słabo.

N a d e s ł a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

W s z e lk i e  i r ,o n e ły  z a g r a n i c z n e
kupu ją  i sp rzed a ją  najkorzystn iej

Sokal i Lflien
Dom bankowy t kantor wymiany.

Ziecen ia z prow incji za ła tw iam y o d w ro tn ą  pocztą  
bez do liczen ia  o so b n e j prow izji.

Specjalista chorób wewnętrznych 
D r . St. E t ja s z  R A D Z I K O W S K I

b. asystent kliniki lekarskiej U niwersytet lwnw. 
przeprowadził się na plac Akademicki 1.



KURJER LWOWSKI z dnia 24. Listopada 1905. ł  "

Kopernicki i Syn
o p ty c y  i  m e c h a n ic y  

L w ó w , p la c  H a lick i L 1
polecają w  wielkim  wybor»e 

po cenach najtańszych:

kuka-y, < uńkiery. lom~ly. bińmle, \UM- 
Kowidze, barometry, ciepłomierze, róine 
araometry, mikroskopy, lupy, kommasy, 
rajsrajgi, tahny miernicze, piony, libeti, 
manometry, oczy sztuczne, dzionki 
tlektryczn<>, aparaty elektryczne i_t.p

. y> szeikie reparacjo us LuttciH 
nia się najrychlej i najtaniej.

funflacia SkarbkowsKa.
Delegcci Rady miejskiej do fundacji Skarbków 

sKiej zdawali na wczorajszem posiedzeniu sprawę ze 
swych czynności, * *

R, R t w a k o w i i z  zdał sprawę w aposób na­
stępujący : Szczególniejszej troski przedmiotem był
sam zakład ubogich i sierót, utrzymywanych przez 
fundację w Drohowyżu koło  Mikołajowa. Ne interpe 
lacje, odnoszące się do zajść w tym zakładzie, odpo­
wiadamy co następuje: W r, 1903 ogłosił był lekarz 
zawodowy dr. Waligórski memorjał ze szczegółami, 
które sprawiły istną sensację. Mianowicie wytknął, że 
pod teraźniejszym zarządem zakładu sieroty tamże 
umieszczone, nie otrzymują przez cały rok mleka, 2e 
panuje wogóie niechlujstwo oburzające, a wskutek tego 
wynikają choroby zakaźne, albo przewłoczne, szpitalik 
zakładowy i apteka, nie odpowiadają swemu przezna­
czeniu; pomiędzy chorobami przewłocznemi panował 
liszaj łysinowy, któremu podpadło przeszło 80 chłop­
ców wskutek orasu należytego odosobnienia chorych 
tak  dalece, źe gdyby nie interwencje prof. dr. Lusa- 
siewicza. młodzież dotknięta chorobą była narażoną 
na opuszczenie zakładu z głowami kompletnie wyły- 
siałemi itp. Wszystkie szczegóły, podane w memorja 
le, okazały się prawdz.wymi i wadliwości tam wy­
tknięte starała oię rada administracyjna usuwać jak 
najszybciej. Obecnie dzieci otrzymują już mleko. 
W toku jest zapro wadzen e wodociągów, rekonstrukcja 
wychodków i kanałów. Dr. Waligórski, wybitny hy- 
gjenista, doznawał niestety ze strony dyrektora zakła­
du przykrości, zamiast pomocy W szczególności przy 
porządkowaniu stosunków szpitalika, dr. W. był nara 
żony na formalne awantury z zakonnicą Felicjanką,

która sobie wyobrażała, że ona jest dyrygei.tką, a nie 
lekarz. Między innerni, gdy lekarz zarządził bezzwło­
czne usunięcie maszyn do szycia ze szpitalika, gdzie 
zmuszano do roboty maszynowej dziewczęta chore na 
błędnicę, wynikł ostry spór lekarza z matką Augustą. 
A gdy lekarz odniósł się do dyrektora z zażaleniem, 
dyrektor na konferencji nauczycielskiej ośw iadczył: 
„Znowu ten lekarz szubrawiec zrobił awanturę z ża- 
konnicam

W dodatku z powodów czysto prywatnej natury 
dyrektor zasuspendował lekarza bez względu na gra­
sujące właśnie choroby. Zaskarżony przez lekarza o 
obradę honoru przed sądem dyrektor , cofnął ooeigę i 
przeprosił lekarza, usiłując mu podać rękę. Lekarz 
jednak usunął swoią rękę. Stosunki taKie zniewoliły 
dr. Waligórskiego do wniesienia rezygnacji. Gdy roz­
pisano konkurs na jego następcę rada administracyjna 
czuła się zmuszoną dia zachęty kandydatów podwyż 
szyć pracę o 1300 kor. rocznie —  na 3000 ko--., z 
dotycnczasowych 2000 kor. Mimo takiego podwyż­
szenia członek rady administracyjnej p. Rewakowicz 
oświadczył, że dopóki będą trwać ta* przykre stosun 
ki w zarządzie zakładu, żaden szanujący się człowiek 
nie przyjmie tamże funkcji. 1 istotnie dwa konKursa 
potwierdziły to  zdanie. Po kilkumiesięcznem prowi- 
zorjum, z konieczności, aby zakład nie pozostawał bez 
żadnego lekarza stałego, rada aam. była zmuszoną 
zamianować fachowego syfilHologa zamiast hygjenisty.

Zakład drohowyski obeimuje przeaewszystkiem 
przytulisko dla starców i kalek, których cyfrę przed 
kilkoma laty określono na maksymalnie 60, internh 
stów i eksternistów. N adto zakład obejmuje dwie 
szkoły ludowe z prawem puoliczności, a zatem wy­
magające kierownictwa ukwaiifikowancgo, mianowicie 
szkołę żeńską prowadzoną przez siostry “ Felicjanki 
i sześcioklasową szkołę męską, prowadzoną przez 
stałych nauczycieli egzaminowanych, podczas kiedy 
dyrektor r.iema żadnego egzaminu kwalif.kacyjne 
go. Po ukończeniu szkoły ludowej dziewczęta prze­
bywają 4 letni kurs gospodyń domowych, prowadzony 
również przez siostry Felicjanki, a chłopcy absorbują 
czteroletnią szkołę rzem iosł albo ogrodnictwa. Szkoła 
rzem iosł ODejmuje 7 warsztatów : blacharski, ślusarski, 
kowalski, stolarski, kołodziejski, krawiecki i szewski, 
pod kierunkiem fachowych majstrów. Szkołę ogrodni­
czą prowadzi fachowy ogrodnik. Zarówno szkoła go­
spodyń, je.K i szkoła rzemieślnicza wymagają nagląco 
reformy. Szkoła gospodyń powinna usposabiać dziew­
częta na szwaczki bielizny i sukien, na kucnarki, na 
gospodynie uzdolnione do zajmowania się mleczar­
stwem, cnowem drobiu i nierogacizny, tudzież ‘upra­
wą kwiatów i warzyw, ewentualnie wyrobem krup i 
jagieł, wypiekaniem pieczywa, smażeniem owoców itp.

Siostry Felicjanki, jakkolwiek ożywione najlepsze 
mi chęciami, nie mogą sprostać tym zadaniom, ponie­

waż je krępuje w bardzo dotkliwej m ierze reguła za ­
konna, wskutek której truchleją o swoje wychowanki, 
gdyby miały mieć zajęcia na folwarku albo w ogro­
dzie. Za dyrekcji Sp. Michała Stępka, nauka gospo­
darstwa nabiałowego, drobiowego, ogrodowego#* tp. 
była przez niego samego kultywowaną wśród rozm a­
itych zatargów, po śmierci jego w r. 1902 nauki tej 
dziewczęta wcale nie pobierają, a jednak szkoła gos­
podyń domowych, której potrzebę wielokrotnie poru­
szano nawet w Sejmie, jest wielkiej doniosłości dla 
kraju naszego i m aterjał dla niej w Drohowyżu zor­
ganizowany iia wzór np. szkoły gospodyń kr. Zam oy­
ska] w Zakopanem. naaawatDy się bardzo wygod­
nie do utworzenia i prowadzenia podobnego zakładu.

Szkoła rzem iosł od kilku lai sta ła  się przedmio­
tem rokowań rady fundacyjnej z Wydziałem kraj, o 
objęcie jej w z rząd kraj. komisji przemysłowej.

Układ w tej mierze z Wydziałem kraj. przyszed- 
już do skutku przed kilku miesiącami, ale urze^zywistł 
nienie jego przewleka się w sposób zagadkowy. Pro- 
wizorjum zaś oddziaływa szkodliwie na istniejącą szko­
łę  ze miósł i zachodzi konieczna potrzeba zakończenia 
tego prowizorjum w interesie zarówno fundacji, jak i 
w interesie kraju

W dług układu tego dla przyszłej szkołą rzem iosł 
pod zaiządem Wydziału kraj. mającej pozostawać, ma 
Dyć ustanowiona rada wychowawcza ood przewodni­
ctwem dyrektora zakładu, złożona z personalu nau­
czycielskiego. Jednakowoż jesteśmy pewni, że te ra ł- 
mejszy dyrektor zakładu nie posiada najmniejszej kwa­
lifikacji na prezesa rady wychowawczej, jak jej nie 
posiada wogó!e na dyrektora zakładu. Pominąwszy 
bpwiem już tę  okoliczność, że ten pan nie ma kwali­
fikacji ustawowej na kierownika szkoły, * wyposażonej 
prawem publiczności, —  brak mu warunków czysto 
moralnych.

Na dowód przytoczył sprawozdawca p. Rewako­
wicz tdstorję prostytucyjną. której ten naczelny tunkcjo- 
narjusz zakładu dopuścił się pod koniec zeszłego ro ­
ku i która była traktowaną na kilku posiedzeniach 
rady fundacyjnej z tym wynikiem, że p. dyrektorowi 
na początku maja br. polecono rehabilitować się w 
drodze sądowej przeciwko rzekomym jego oszczercom 
i prócz tego postarać się jak najprędzej o egzamin do 
szkół wydziałowych. Temu poleceniu p. dyrektor do­
tychczas nie uczynił zacość, a korrupcyjny jego przy­
kład pociągnął za sobą konsekwencje wcale smutne, 
albowiem jeden z niższych fuirkcjonarjuszów w y c h o ­
w a w c z y c h  (inspicjent oddziału chłopców), dopuścił 
się w grudniu zeszłego roku czynu karygodnego z §, 
516. k. k, i mimo to pozostaje dotąd czynnym wy­
chowawcą chłopców, którzy sobie z jego postępow a­
nia robią przedmiot rozmów i naigrywania.

C O L O S S B J M H E R H A N O H .  -
Od 16. listopada.

A delarn r, tan o « rk «  hypnuty tizna . A utorla  z 2 murzvnami. 
fee rtch e  A brai.ow itcL , primadonna operowa. , , F ry z je r  t e a ­
tra ln y  " , wodewil 5 senzacyj gimnastycznych, 12 atrakcyj ! W nie­
dzielę i święta 2 przedstawienia, o godz. 4 i S. Bilety są wcześniej do 

nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Poszukują posady.

po l 1/, et. od wyrazu. G M aun^yoi^i emerytowany,wła- 
■■ dający biegle językiem nie­

Kupno i sprzedaż.

mieckim w mowie i piśmie, poszu­
kuje jakiejkolwiek j osady. Wyje- 
dzie i 'Wmeż na lekcję na prowin­
cję. Zgłoszenia w Administracji 
dla T J. 2343

TP ’ upnę k am icas icz lk ę  jedno- 
piętrową ffieiflaieko śródmie­

ścia. Zgłoszenia pod R. K., biuro 
Plohna. 2545

br o ra c y p je n t a t s w a k a c l  i rze- 
■» czywlście uzdolniony dłuższą 
wszechstronną praktyką, poszuku­
je  natychmiast posady. „ K a n ­

H w i e  w y g b d n e  w ille  z ogm- 
■ r dami na Kastelówce zaraz do

d y d a t" !  Administracja „Kur- 
jera“. 2530

sprzedanie Bliższa wiadomość w 
Diurze adw. dra Leona Ozeszera, 
ul. Sienaiewicza 5. 2531

K B I e d r  p o m o c n ik  z  d z ia łu  
* *  k o r z e n n e g o ,  b u f e to -  
w ie o , poszukuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia pod Z. 1, post. 
rest. Komarno. 2529'

g to n c y  a i e n t  (kancelista) no- 
■» tarjalny, biegły w każdym 
dziale, przyjmie posadę z 1. sty­
cznia 1906 lub zaraz. Adres: „Kon- 
cypjent*, „Kurjer Lwowski". 2539

.Kamienica w śródmieściu
na sp rzedaż .

C ena  40.000 guldenów , o b c ią ­
żen ie  22.000. Transakcję p rz e ­

p row adzi
Izba dy-ektnr« Makarewicza 

p la o  d ą b r o w s k ie g o  8 . Wolne posady.

D u l u i ź  p i ą t r o w a  z par- 
■■ celą budowlaną przeszłe ty- 
siąe sążn< o 3 frontacn obok sta­
cji kolei elektrycznej do aproeda- 
ira  .a 28 COf ker*D Wiadomość 
Wmrc „k«»itea“ Aa*y 17. 127

l # u o n r - k l  zdolnej, umiejącej 
a »  samoistnie wykwintnie 'ioto- 
wpć, poszu. aje ulę za az do l ana- 
torjum we L w< wie Ialorm&cje z 
rrieciao  ii w haailn  W1 aa Ba- 
łakaaa (nl Halicka). 2528

Vf
ios*ukuje  n ią ucznió w ero pra­
ktyki kowalskiej- Pańska 12.

2544

biogła w stenografii 
polskiej i niemiec 

kiej i pisaniu na maszynie
z jdzie  u m ie sz cz e n ie

we fabryce maszyn i odlewarni 
żelaza £  j

w 0TTYNJ1.

GorzelniKa
obznąjomionego z aparatem Bred- 
ta, gwarantującego 58:,/0 wydat­
ków przyjmie zaraz Z a r z ą d  

o iir  Ni j d r  w ied n ia , p« o z t a  
T u r y n k a . Odpisy świadectw wy­
magane Nieuwzględnione podan’a 
bez odpowiedzi, "ensja S‘JÓ koron 
i ordynarja, z dodatkami rocznie, 
gdy tylko na ka npanję to mie­

sięcznie 100 koron

Rozmaitości.

ffib iady  zdrowe i smaczne dla 
osób nal wykwintniej szych 

Ścieżkowa 12. 2535

B ile ty  w izytow e litograf-ya- 
■» ne i drukowane, karty i listy 
ślubne, nagłówki na listach i ko­
pci taeh poleca i .ajtaniej Seyfarth 
A- Dydyńeki we Lwowie, przy pla 
cu MarjackRn 2448

Sam otnem ir pan u  lub pan1, 
który mi pożyczy 2.500 koron, 

oprócz zabezpieczeni i i&m za pro- 
een’ w'k„ i pomieszkanie, Zgłoszę 
zia „Interes", restante Czchów.

2L1J

Czy k o n ie o z n ie !
trzeba z Hamburga i Tryestu spro- 
-  -  wadzać i

Znany w kraju główny i wyłącz­
ny skład herbaty i kawy pod firmą 
i do lfa  Sini jera  m  Lw o i Ił, 
S y k s tu sk a  I, poleca spróbować

i K  A
Santos dobra 
Portorico prima 
Oeylon wyśm.

„ plantac.
„ periówka 

Mocca arabska

Ś* Y
55 ct. pói kg.
05 „ „ „
15 „ „ u
90 „ „ „
9U „  „ n

80 , „ „
H E R B

Oongo dobra 
Moning familijna 
Kaysow dobór 
Soucb ng wyśm 

nauep. 
Kintuk arom.

A T  Y
140 ct. pói kg. 
1-60 „ „ „
•80 „  „ „

2' „ » n
,  ,  „

3'—
W y sy łk a  2 k lg . kaw y  i  1 kg . h e rb a ty  ra­
zem  ca  p o b ra n ie m  franco . K u p  aom  ra b a t.

4 4 0  p o s a d  cywilnych strażni- 
• ków policyjnych, inspekto­
rów, personal 1 tncjlaryjny. Wie­
le posad buchalterów, kasjerów, 
kontrolerów wolnych. Bliższych 
wskazówek udziela Biuro Informa­
cyjne. Lwów, Ormiańska 30. Biuro 
udziela informacji w sp-awach 
prywatnych, unędowych i nan 
dkiwycb Wyrabia pożyczki. Prze­
prowadza sp-zedaż, kupno i dzier­
żawy. Wyrabia posady stałe Po­
leca chemików, egz iminoy anych 
oficjalistów, poszuka > dziorżawy, 
leśniczych agronomów, akademi­
ków i służbę 2543 •

Wd o w a  p o  u r z ę d n ik u  przyj­
mie d?>e«ko na wychowanie 

z lepszej rodzin* aa debrem wy­
nagrodzeniem Wiadomoś* ul. Gró­
decka 1. 29, I, jiiętre. 2542

K  a s y ,
chroniące przed pożarem i 

włamaniem fabrvki 
H E S N Y  ( L I T W I N )  

W ie d e ń  J 3/3-
Pierwszorzędny wyrób, wypróbo­
wany od r i980. Dostarcza po ce­
nach najtańszych franco do ka­

żdej stacji Austro Wegier.

( r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  
w y p r a w y  ilu b m  > od ną;

ukre mniejszych dc najwykwintniej­
szych, oraz wszelką bieliznę. Spe­
cjalność oielir^a męska i rojem 
francuskim. Wykonanie staranne, 
ceny umiarkov'ane — nowo otwo­
rzona koncesjonowana pracownia 
bielizny Bronisławy Weno, Lwów, 
Kapernika 9, I. piętro. Panny do 
szycia przyjmuje się. 127

7 fl0| d a ją c e  przedsiębiorstwo 
• y  (0 poszukuje wspólników. In­
teres pewny h0/ ryzyka Zgłosze­
nia osobiste Paszkowski, Ł ycza­
kowska 108, między 2 —3 goaz.

2534

E S o s ta u i a o j a  Jakóba Heliera,
■ * Sobieskiego 24, poleca miody 
kuracyjne z najlepszych źródeł. 
Co piątku świeże ryby na sposob 
żydi wski 2492

S t o w a r z y s z e n i e  pryw. nau­
czy cie.ek urzędniczeć poleca, 

pcsz>łLiye nauczycieli:' z masy* ą, 
franc. niem. żyaówki, kamBcz] i, 
niemi i froeblanb 'rancuck. Ko- 
Śckt92iki 3, codziennie 12—1 2532

Na jle p s z e  kawy, herbaty Syr- 
idsz Lwów. Trzwleea Maja 2.

-W
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Naczynia kuchenne ~̂ i
z czystego niklu

są, n a jp r a k ty c z n ie j s z e  i n a j t r w a l s z e .

Naczynia kuchenne
'JV z czystego niklu

s § j e d y n e  p o d  w z g lę d e m  h y g je n ic z n y m . 
eo  te ż  p r z e z  p p . l e k a r z y  s tw ie r d z o n e m  

z o s ta ło .

Z  c z y s t e g o  n i k l u .  I 0 K

ale tylko z czystego niklu
n a c z y n ia  k u c h e n n e  z marką 
uchronną „ n i e d ź w i e d ź 4
u z n a n e  je d n o g ło ś n ie  z a  n a j ­
le p s z e , —  są, d o  n a b y c ia  

w y łą c z n ie
w Berndorfskim sidadzie wyrobów z chińskiego 

srebra, alpaki, bronzu i czystego niklu

i i i  [ t a k i e g o
następca.

S  C  3  3 E 3  Ł
£wóv, Retmańska 2. ........ —

14
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DOSTAWA BECZEK TRANSPORTOWYCH do piwa

j e s t  d o  c d d a n ia  — a nianu«icie:
300 sztuk l/i Hkt.

1000 „ 7„ Hkt.
If CO „ 1U Hkt.

Beczki muszą być z dizewa suchego i zdrowego o grubości:
% 1 ‘A — 40%, w fłowie, 35%, w pęku 

1 i 50 „ „  34 „  „
z odpowiednio głęboką kimą.

Obręcze muszą być silne, a p> zynajmniej 3%, grube; nadto 
70. BO, 50 i 45%, szerokie i obręcze skrajne z napisem „Ten 
czynek“. — Termin dostawy „siaierzny 1. kwiecień 1906. 
Oferty na całą lub częścU wą ilość składać należy najpóźniej 
do 10. grudnia r. b. pou adresem:

B r o w a r  A k c y jn y  w  I t s n c z y n k u .

s .

Na nadchodzącą zimę j n f lC I IV  w gatunkach 
polecamy nasze LU U ! l i  I znakom itych ,

gładkie i wzorzyste, dla panów i pań.
Weury bespłatn ie i  franco do sprowadzenia od firm y

Erste Oberinnth&ler Loden und Schafwollwarenfabrik 
A. J ) R A K U S  S Ó H N E

F  1 i r  s r  l i . n m  A r l b e r g - T i r o l .

O g ło s z e n i .e.
Zarząd Kasy chorych robotników budowlanych 

rozpisuje uluiejszein KON KUKS na posadę
kontrolora chorych

z płacą 100 koron miesięcznie pod warunkami regulaminem okre- 
, ślonyml

Ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć do dnia 30. li­
stopada b. me rykę chrztu. ,wiadectwo szkolne, moralności i . glę- 
dzin lekarza kasowego. — todania nałoży wnosić do biura Kasy 
chorych przy ul. Ossolińskich 1. 15.

We Lwowie, 21. listopada 1905
H ip olit Ś l iw iń s k ą  przełożony.

W ła sn eg o  w y ro b u  i
Świeczki na Boie drzewko, 
kręcone, w różnych kolo 
rach, jako też świece stea­
rynowe, stołowe poleca Fa­

bryka mydeł i świec
E. i. Frietlri*hó„/

we Lwowie. Skład ul. krakowska 
13, fabryka przy ul. Lelewela

N a p r a w y  maszyn do szycia 
»■ przyjmuje Jan 1 autuk me 
chamk, Lwów, Haliika 6 220

jiód  a  la  T a la g a  znany ze 
swej dobroci, duża szsmpa- 

nówka 1 ’ zł., -przedaje tjlko .han­
del Bodaara. Lia odsprzedających 
odpowiedni rabat >20

m m
WYROBY złote i srebrne 

ZEGARKI genewskie
Srebra firmy Christofle i Ska

poleca, oraz uskutecznia
w sze lk ie  re p e ra c je  i z am ó w ien ia

E. M. Beer
długoletni współpracownik by-1 

łej firm;, J. Ostrowski i 
J. Strzelecki 

L w ów , A k a d e m ic k a  4 .

Ił
sporządza sohie każdy 

Oł |  sam w  sposób poje­
dynczy na zimno, oszczędzając 
przytem 50 procent zrpomocą esen­
cji „MONOPOL". Główny skład 
(.ropuerjk . H le n k e -a , Lwów, 
Kaźmi< rzowska. Cenniki i przepisy 
darmo. 61

Ja
n ie  znam  lepszego  ś ro d k a  do p ie lęgno- j 
w a n ia  c e r j  i  do o s iąg n ięc ia  d a i ik a t -  f 
nego k o lo ru  tw ardy , o r a z ‘s k u te c z n ie j-  
sacgo leczn iczego  m y d ła , ja k  w ypró­

bow ane

Bergm anna mleczne mydła łiljewe
(m a rk a  : 2 g ó rn ic y )

B ergm ann & Co., T etschen  a/E >
■- Na aUładile sztuka po 80 hal.:
•♦■e L w o w i e :  M akarow aki i Ska, 
ak ład  m a te r ja łó w  u l. S y k a tu a k a . 

w  K r a k o w i e :  A p te k i ;  B a r tm a ó -  i 
s k i 1 fc>p,, F . G ra lew ak i, Z , M arcoin, 
X aw . M ik u ck l, M. P ro ń , W ik to r  R e ­
dyk , L . R o sen b e rg , K. W ia s u ltw -  
s k i  ; D ro g u erje  R om an D ro b n e r , 
A n as tazy  F roncz , J .  H anak , J . K le ­
m en siew icz , A rno ld  R e ife r, J .R e lm  
1 S p ., S t .  R o żn o w sk i, F . Z opo th  i 
Sp., J .  W isn iew ak i 1 S k a ; M at, H olg.; 
M aurycy  K re ig le r ;  w B o c h n i :  
D ro g u e r je :  J a n  M ichn ik , S ta n is ła w  
P a w ło w sk i; w  S o w y m  S ą c z a :  
A p te k i :  L . G eorgeon, M , G ozdeck i,
R . J a k u b o w s k i: D ro g .: T . K w ieciń­
sk i; w R z e s z o w i e :  A p te k i :  A. 
K a rp iń s k i, K lis ie w ic r , I. K o lo d z le - ; 
jo w s k i;  w P e d j ę O r z i i :  L a za r F r ie -  i 

denberg

la t  y w a r a u o jl
za maszyny do 

szycia daje

t y l k o
firma

W ł. Kukawski
we Lwowie — Pas^ i Mikolascha. 

Proszę żądać cennika.

• e e e e s e e e w e s w w i e c  .w*

ś5 Singeta maszyny do szycia f
•  czółenkowe, obrączkowe, Cen- •  
g tral-Bobbin, cylindiowe, lo- 2
•  wego. dla robót krawieckich S
•  i szewski m. O r y g in a ln e  •  
5  łty ry |* * m e m a j - y n y  d o  5  S r o b ó t  p o ń c z o s z k o w y c h  ■  
?  poleca 9
2 MAREK FEUERSTEIN
S  we Lwowie, u l. G ródeo»

ki I. 5L okład maszyn do 
szycia z fabr. wiedeńskich i 

0  zagmiiicznych.
•  Spłaty ratalne. 4 K  
• N H M 4

U lu b io n a  k o n s e r w r  C za ­
c h a  P e r s k ie g o  — O górki 
k is z o n e  w 10-cio litrowych be­
czułkach, sorta I. 4 korony, sorta 

II. 2 korony. 
Z n a k o m ite  r y d z e  k is z o n e  

5 kg. fa ka 3 korony. 
Fabryka konserw 

R. WOJCIECHOWSKIEGO 
magistra farmacji w Jarosławiu.

J u ż !
nadeszły N A J N O W S Z E  
WZORY d o  m a lo w a n ia ,
które w -rpo& yczać m o ż n a

A lo jz e p  "Hubnera
we Lw ow ie  —  R yn ek  38.

Oryginalny francuski koniak 
kuracyjny cała butelka zł 3.50, 
pół 180, ćwierć I zł. noleca 
handel LF0NARDA SOLECKIE­
GO we Lwowie, ul. Batorego 2. 
Wysyłki od 2 butelek do ka­

żdej miejscowości.

SENSACYJNA NOWOŚĆ! 

BEZPŁATNIE
pro szę  ż ąd ać  z ese y t o k azo w y  now ej 

p o w ieśc i p. t.

N ie n a w iś ć  «  m iło ś ć
A drea w y d a w n ic tw a :

R. LaNDAU, L w ów , Czarneckiego 3.

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wyrazu

Ul- K rzy żo w a  16. 5 pokoi, 
przedpokój, kuchn a, łrzienka 

zaraz do wynajęcia. II. p. 2509

i  jb s z e r n y  k a w a le r s k i  pokój 
-J umeblowany z przedpokojem, 

Batorego 24 2541

Falk &  Co Hsmburg.
Najlepsze i najdogodniejsze połączenie między Ham­
burgiem a Ameryką względnie Kanadą i Argentyną. 
Sprzedaż kart okrętowych I koiejowych Bank i wy­

miana pieniędzy.
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i 
Argentyny w/sył-my na żądanie bezpłatnie i opłacono.

— — — M — M — N K m iW lH I—

Z  p ie c e m . N a k u c h n i.

J o h n ’a  m a s z y n a  do p r a n ia
pełną parą „ tT o I ld an  p f “

jest w dziedzinie parowych maszyn do prania 
obecnie wyrobem rajdoskonaiszym, we wszyst­
kich częściach najstaranniej opracowanym.
Maszyna ta jest niedoścignioną co się tyczy 
uzyskania śnieżno-białej bielizny, i przy abso- 
lubnein oszczędzaniu tejże. Uznane są jej za­
lety świetnemi świadectwami odbiorców i 
przez to, że jest ona najoaiaziej podrą 
Dianą parową maszyną Jo prania, gdyż złego 
naśladowcy nie biorą sobie za wzór Kto przy 
wiązuje do tego wagę, ażeoy otrzymać ory­
ginał, uważać powinien bardzo na jeaynie 
zaręczający prawdziwość znak towarowy

„V O L L O A IW P F“ .
Jeżeli kto nie prowadzi jeszcze naszego fabry­
katu, żądać powinien dokładnej oferty dla 
odeprzeaawców z informacją co do sprzedaży.

J. A. John, A. - G., wien IV/1, Frankenbergg. 8. 1/52.
Składy w e L w o w ie: Jan Schuman, Alojzy Httbner, Franc. 

Chladek, Anteni Halski, Józef S. Lowenwirth.
W G a l i c j i  u trzy m u jem y  s k ła d y  praw ie  w kaźdem  m ieście . In te re se n to m  

■wymienimy na zapytani©  n asze  sk ła d y .
N ajw iększy  in te re s  je s t  do z ro b ie n ia  n a  B o ie  N aro d zen ie , d zU  j u i  n a leży  

w szystko  p rzygo tow ać .

■w
O S T R Z E Ż E N IE !

Wobec naśladownictw maszyn do szy­
cia, wyrabianych na sposób jednego z na­
szych najstarszych systemów, a oferowa­
nych przez firmy konkurencyjne, j»Kr m«- 
szyny SINGERA, lub też ulepszone SINGE- 
RA, zwracamy uwagę, że wyroby te nie są 
oryginalnemi SINGERA maszynami do szy­
cia, )raz. że nie pochodzą z naszej fabryki.

Światowo znane oryginalne SINGE­
RA maszyny io szycia naLyć można li 
tylko w naszych składach; kto zatem na­
być chce dobią maszynę do szycia, powi­

nien dokładnie poinformomsć się, czy takowa pochodzi z na­
szej firmy, niemniej zadawalniać się wymijającemi odpowie­
dziami. Zwracamy także szczególną uv agę na ochronną mar­
kę, naśladowaną często przez konkurencję w łudzący sposób 
dla z ałamucenia kupującego

SINGER Ko., Tow. Akcyjno maszyn do szycia
L w ów , u l. S y t s t u s k a  I. 6 .

Filje Stanisławów: ul. Smolki 1. Tarnopol: ul. 3. Maja. Pi ge­
m y śl: Rynek 23. S t r y j u l .  Sohieskityo 7j9. Kołomyja : Dom 
Narodny. Osortków: Rynek. — Filje na. Bukowinie- Csernio- 
 wce: ul Pańska 16. Suczu.wa: ul. Franciszka Józjfa.

wysyłŁ rróbkJ i cennik

• - ^ 37- r o T c ó - ć k t  t ł r . a c i c I c l - L
na żąuanie

IGHAt MIESOWiGZ w KORCZYKIE.
a s '•_ .y..$

Wydawca, naczelny i odpow iedzia lny  red ak to r: Henryk Rewakowicz. Z  drukarn i W. A. Szyjkowskiego. Lw ćw , K opern ika  5„
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Sejm galicyjski.
(f>fi posiedzenie I I ,  sesji VIII .  perjodu).

P o s ie d z e n ie  w ie e s o rn e .
S korzysta ł tedy p. S t ą p i  ń s k i  z o b rad  na i 

rubryką budżetow ą o  „w yd-tkach  na  kom unikacje", 
aby podn ieść kw estję ustaw y drogow ej, ustaw icz 
nie z po rządku  dziennego  spychanej. Nu wczoraj- 
szem  w ieczornem  posiedzeniu  rozpocząłem  o  godz. 
6 m. 15. w ieczorem  ro zp o czą ł p. S tapiński swe 
p rzem ów ienie stw ierdzeniem , że gadzinow a prasa 
i klika rządząca zarzuci m u zapew ne, że zabiera 
jąc czas sejm ow i, s ta ł siej powcithtfn uk rócen ia , a 
być m oże i zan iechania  dyskusji nad  re fo rm ą w y­
borczą. D la nas re fo rm a w yborcza bez w ątpienia 
jest w ażniejszą o d  reform y ustaw y d rogow ej, ale 
te  rezolucje o  refo rm ie  w yborczej postaw ione przez 
kom isję  adm inistracy jną są kpinam i z woli ludu, o n e  
nic nie dają —  więc też n iew :etką Dędzie szkodą, 
jeżeli te, na m ydlenie oczu obliczone rezo lucje , nie 
będą uchw alone.

Ż ąaan ie  zm iany ustaw y drogow ej jest pilne, 
pow szechne, także przez nam iestn ika uznane. My nie 
chcem y przychylności, aie ty iko  spraw iedliw ego 
trak to w an ia  rzeczy, ró w n o m iern eg o  ro zk ładu  cię­
żaró w  w edług sił finansow ych ludności. Fakt, że 
dw a dni od rab iać  m usi tak  sam o  biedak k o m o rn ik  
jak  i najbogatszy  człow iek, jest zanad to  krzyczącą 
niespraw iedliw ością, zw łaszcza w czasach o b e c ­
nych, gdzie s to sunk i za robkow a się popraw iły .

Czy jest to  spraw iedliw e, ż? dziś gm iny, czyli 
w łościanie, o p łaca ją  1,854 851 k., m iasta 431 980 k , 
obszary  dw orsk ie  62.925 k , podczas kiedy na p o d ­
staw ie da t zebranych  przez W ydział k rajow y przez 
należyty ro zk ład  ciężarów  w edług p o ^aK ó w , uzy­
sk a ło b y  się  stan  taki, że gm iny op łaca ły b y  1,286 000 
k., m iasta  578.961 k., obszary  dw orsk ie  4 8 7 .0 0 0 k. 
A więc gdyby się nic więcej nie z ro b iło , jak  tylko 
tyle, co  p ro p o n u je  W ydział krajow y, to  g m 'n y  zy 
skałyby  roczn ie  568 893 k., m iasta  dop łac iłyby  
144.768 kor., obszary  zaś dw orskie dop taciłvby  
424.000 kor

Z a rę kw otę, k tó rą  zyskałyby gm iny, m ożna 
zaam ortyzow ać kap ita ł 16 m iljonów  k o ro n , a  więc 
su m ę w ystarczającą na  pobudow an ie  szk ó ł w ca 
łym  kraju.

Ale w ykaz podany  przez W ydział kraj. jeszcze 
nie jest dok ładny , bo w iadom o , jak  tru d n o  n eraz 
gm inom  w yegzekw ow ać od o b sza ró w  dw orskich  
ow e dw a dni robocizny .

Jeżeli panow ie  tw ierdzicie, że zm ianie ustaw y 
drogow ej s to ją  na  p rzeszkodzie  liczne tru d n o śc i, 
to  jest to  ty lko  w ym ów ka. P rzecież tu nie chodzi 
o  na ło żen ie  now ego  ciężaru, ale ty lko  o  sp raw ie ­
dliw e rozdzielen ie  ciężaru  już istn iejącego. N ie m a 
się  nad czem  tak  d łu g o  zastanaw iać, a  jeżeli p a ­
n om  chodzi o  u trącen ie  i pognęb ien ie  „w ichrzy­
cieli* i S tapińskśego, to  m acie tu  w dzięczne pole. 
U suńcie krzyw dę ludu, a nie będzie „w archo lstw a". 
Ale jeżeli Srapiński m a  w ręku  daty  zeb rane  przez 
W ydział krajow y i m a  m o żn o ść  z tem i datam i o d ­
byw ania  zg ro m ad zeń —to  nie m a chyba człow ieka 
zd ro w o  m yślącego, k tóryby  m u racji nie przyznał. 
Jakże  w yglądają  zapew nien ia  p. H upki i tow . o 
m iłości ludu, w obec tak  jask raw ego  pokrzyw dzenia.

Ale co  jest najgorsze to , że na  rych łą  zm ianę 
„ ustaw y drogow ej nie zan o si się  w cale. W idzimy, 

że re fa rm a  ta jest w dalekiem  polu . P o staw io n o  
dużo  w aru n k ó w  w sam em  sp raw ozdan iu  W y d z iJu  
kraj., jeszcze więcej we w niosku m niejszości k o ­
misu' d rogow ej, za  k tó rym  ośw iadczył się  zjazd 
m arsza łk ó w  pow iatow ych tak, że faktycznie gdyby 
w szystkie te  w arunki spełn ić  się u d a ło — to bardzo  
d ługo , bodaj że w poko len ia  całe  - ze kac by trzeba 
na  w ym ierzenie spraw iedliw ości

W obec tego  m ów ca staw ił w niosek  z wezwą 
n:em do  W ydziału kraj., aby na  przyszłą  sesję  
p rzed łoży ł p ro jek t ustaw y drogow ej znoszącej o s o ­
biste prestacje  na rzecz św iadczeń pieniężnych w 
s to su n k u  d o  op łacanych  podatków .

W yw iązała się nad tym w nioskiem  najpierw  
dyskusja rzeczow a, w  której zabierali g ło s radca 
W ydziału kraj p. D ąm bski, p. U rbański i K oto l. P. 
U rbański w yw ołał następn ie  dyskuję fo rm alną , żą 
dając dla odw leczenia spraw y, aby w niosek  p. Sta 
p ińsk iego  o d esłan y  zo s ta ł dó... Komisji d rogow ej. 
W ogóle w iększości zabity  z o s ta ł tęgi gw óźdź do  
głow y. D eb a to w an o  jakby się o d  tego  n iem iłego  
term inu jednorocznego  w ykręcić i zab -gnić spraw rę 
na daiszy szereg  lat.

A kuszerow ał w tej sprawie stary „oszust po- 
lityczry" ks. Stojałow ski, grzmiał cieniutkim g ło ­
sem  A braham ow icz, prosił Stapiński, aby mu prz^

cież choć raz zechciano  w ydrzeć b ro ń  agitacyjną 
z ręki i uchw alić, że krzyw da ludu b oaaj za ro k  
zn iesioną  zostan ie . G ło s  ten jednak  p o zo sta ł bez 
echa , bo  ostateczn ie  uchw alono  sob ie  o d esłać  
w niosek  S iap ińsk iego  do  kom isji d rogow ej, naw et 
bez term inu, k iedy kom isja  ta  przyjść m a ze sp ra ­
w ozdaniem . W ten sp o só b  delikatny, w rękaw icz­
kach, o d su n ę ła  od  siebie w iększość w idm o re fo r­
m y ustaw y drogow ej na  czas n ieog ran iczony  C ie­
kaw e b v ło  bardzo  g łosow an ie  „k lubu" cen trum . 
Księża z tego  klubu, ze sto ja łow sk im  na czele 
g łosow ali za w nioskiem  kliki rządzącej i U rb ań ­
sk iego , w łościan ie  z K ram arczykiem  za  w nioskiem  
S tapińskiego.

D łuższą dyskusję w yw ołała  rub ryka „B udow le 
w odne", uch w alona bez żadnych zm ian zresztą, 
w edług propozycji kom isji budżetow ej, przy szko- 
ie le śn rj zab ie ra ł g ło s  p. K r e m p a ,  p rzedstaw ia 
jac sp raw ę stra jku  słuchaczy  tej szko ły  i ich żą 
dania, zasługujące n a  baczną rozw agę W ydziału 
krajow ego. P o  akadem ii rolniczej w D ublanach, 
zaa takow ał p. T o m a s z e w s k i  Wydz. krajow y, 
diaczego na stanow isku  dy rek to ra  tej szko ły  u trzy ­
m uje P rusaka .

D alsze, posp ieszne  pytlow anie Dudżeiu u tknę  
to  d o p ie ro  na rubryce „R olnictw o". Przy kó łkach  
rolniczych zabierali g ło s  pp. B r y k c z y n s k i ,  
C i e l e c k i ,  K r e m p a ,  k tó ry  żądał, ażeby K ó ł­
kom  rolniczym  p o zw olono  sp rzedaw ać trunki w 
zam kniętych naczyniach o raz  n ad aw an o  tym że 
K ółkom  w znaczm ejszej m ierze k o n sen sa  na  otw ie­
ran ie  trafik.

Przy  pozycji o  chow  e koni z a b ra ł g ło s  p. 
W ł o d e k  F i l i p ,  żaląc się na to , że na ja rm a r­
kach koni -w ojskow e kom isje asenterunKOwe 
z  n iecnęcią ty lko  naby vają konie  od  w łościan , 
albo ich w cale nie nabyw ają. O stateczn ie  przy jęto  
ca ią  rubrykę „R olnictw o" w kw ocie 479.151 kor. 
i rezo lucię  p. C ieleckiego z w ezw aniem  do  rządu , 
by su b w encjonow ał „Kó>ka ro lm cze" tak ą  sam ą  
kw otą (55.000 k.), co  krai. (O becn ie  daje rząd 
34 000 kor.)

U chw alono  dalej rub rykę „G órn ic tw o" (37 tys. 
628 k.), „W ydatki n a  podn iesien ie  rękodzieln ictw a 
i p rzem ysłu" (692.495 ko r.), „D ługi k rajow e" 
(2,936.457 k o r )  W rubr, „R ozm aite w ydatki" 
(638.029 k.) ucnw alono  na w niosek  ks, S zpondra  
dla S pó łk i o ch ro n y  i pom o cy  narodow ej w B ia­
łej podnieść subw encję z 1000 na  2000 k Tow . 
“ta trzańsk iem u  w K rakow ie p rzyznano  na  w niosek  
p. W odzickiego s ta łą  subw encje 2.500 k. róczm e. 
„F undusz policji k rajow ej" (dochody  11 035 kor., 
wydatki 6,433 k ) ,  uchw alono  bez d y skusji.'

N ad ustaw ą finansow ą rozw inę ła  się  d łuższa 
dyskusja, w k tórej przem aw iali p. L e o ,  po lem izu­
jąc ze sp raw ozdaw cą p. A braham ow iczem , p, 
K r a i ń s k i  i S k o ł y s z e w s k i ,  poczem  ustaw ę 
finansow ą uchw alono .

N a iDk 1906 u stan o w io n o  w ydatki funduszu 
kraj. w kw ocie 29,963 488 k., a d o ch o d y  w łasne 
tegoż funduszu w raz z pożyczkam i na  regulacje 
rzek karpackich  i rzek  kanałow ych  w kwocie 
11,755 333 k. N a pokrycie  n ied o b o ru  funduszu kraj. 
w r. 1906. po b ie ran y  będzie d o d a tek  do państw . 
podatKów bezpośrednich., nadk) Sejm  upow ażn ił 
Wydz. kraj. do  zaciągnięcia pożyczki k ró tko term i 
now ej na pok rycie  reszty n ied o b o ru  w kw ocie 
2,111.192 k. i przypadających  od  tej kw oty  odse  
tek  w kw ocie 84.448 k., tj. w ogó lnej kw ocie 
2.195 040 k

Na tern zak o ń czo n o  o b rad y  nad  budżetem  i 
zam kn ię to  posiedzen ie . N astępne  dziś o  g. 10. rano ,

Reforma wyborcza.
Na dzisiejszem  posiedzeniu  rozpoczn ie  się  dy 

skusja  n aa  re fo rm ą w yborczą. P rzem aw iać będą 
przeciw  w nioskom  kom isji adm inistracyjnej pp. 
Skołyszew ski, O leśn ick i, R otter, S tap ińsk i, Rulow - 
ski, Ł azarsk i i L oew enstein , a  za  w nioskam i pp. 
Stadnicki, M ilewski, ks. W ilczkiewicz, Pm iński, K o­
złow ski, S an. Tarnow ski, C zarto rysk i i D ziedu- 
szycki.

Rada miejska.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej zabrał 

pierwszy głos p. W ł  o d z i m i r s k i, który mówił » 
potrzebie religijności w szkołach. Dyrekcji teatru rob,ł 
z tego zarzut, że śpiewają na scenie narodowej w ję 
zykach obcych. Twierdził, że u młodzież* tłumi się 
uczucia rel:gijne. Zarzuca młodzieży, że w dzień zadu­
szny po odśpiewaniu n3 cmentarzu pieśni narodowych 
śpiewała w ulicy Piekarskiej pieśni sprośne (?). unaro  
dowienie szkoły bez rebgijności nie miałoby racii. Sta- 

! nąl w obronie S o d a l i c j i ,  której przy tej sposobno

ści uważał za stosowne zrobić reklamę. Żądał najpierw 
„ureligijnienia" a po tern dopiero unarodowienia szkoły. 
Wywody p. W łodzimirskiego spotykały się z częstymi 
i głośnymi protestami wielu radnych. Wypowiadanie się 
obecnie młodzieży jest Sodom ą i Gomorą. (Głosy: 
Pan rzucasz kalumnje na młodzież) Sprzeciwił się 
mundurkom szkolnym, nie ma równości, są obdarciu- 
chy i wyelegantowani. jeżeli dawniej uczeń cnodzir z 
nieodpowiednią kobietą, 10 nikt nie wiedział o tein, 
że to student, a dziś cynizm, zgorszenie, okropnośćl

Dziewiczą swą mowę, która trw ała przeszło go 
dzinę, zakończył tern, że młodzież gimnazjalna, nie gor­
sza niż dawniejsza, lecz nieszczęśliwsi a.

R. H u d e c oświadczył, i i  musi stanąć w obro 
nie młodzieży przed takiemi napaściami i obelgami 
niesłusznemi (Oklaski). Młodzież, pomimo wysiłków 
klerykalnych i c. k. kierowników jest zawsze patrioty­
czną i pobożną. Po dłuższej dyskusji o unarodowieniu 
szkoły w Sejmie i Radzie miejskiej s ta ł się fakt 
następujący. Niektóre dyrekcje szkół średnich dowie 
działy się, że część młodzieży zamierza absentować 
się na nabożeństwie żałobnem za duszę śp. cesarzowej 
Elżbiety. Dyrektor pewien, chcąc temu zapobiedz, iw o 
ła l młodzież do auli, gdzie w ygłosił wykład o tern, 
jak barazo wdzięczni powinni być Polacy dla H abs­
burgów. Wreszcie zagroził, że nazajutrz będzie czyta­
ny katalog przed nabożeństwem żałobnem , a gdyby 
kto nie przyszedł, narazi się na przyicre KonseKwencje. 
Czy młodzież tasiem postępowaniem kierowników nie 
musi zostać zniechęconą? Młodzież przyswaja sobie 
przykłady, jakie dają. im kierownicy Źaaen system 
szpiclowski ani sodalicje nie uratują naszej młodzieży, 
zbawienne na mą wpływać może dobry przykład kie 
równików i współdziałanie społeczeństwa, niestety ta ­
kie współdziałanie jak ze strony p. Włodzimirskiego 
budzić może nieufność.

Mówił z wielu uczn.ami największego naszego 
zakładu średniego, w którym wysłuchać oni musieli 
lekcji palijoty^mu czarnożółtego —  wszyscy byli zgor­
szeni zachowaniem się ich kierownika, który ciągle 
utrzymać chce w szkole t. zw. Z o p f  austrjacki i 
który używa jeszcze środków, wywołujących nie­
ufność... i osiągających cel przeciwny.

R, I h n a t o w i c z  mówił o szkołach ludowychr 
o mantem uposażeniu nauczycieli szkół ludowych, o 
braku szkół fachowych i o niepotrzebnem przeciąże­
niu młodzieży greką. Zakończył wnioskiem następu­
jącym : Rada raczy wybrać komisję, któraby w myśl 
przeprowadzonej dyskusji w kwestji szkolnej zastana­
wiała się nad reformą szkól ludowych, średnich i 
przemysłowo - handlowych, opracowała odpowiednie 
wnioski w c.ągu sześciu miesięcy i przedłożyła Ra­
dzie.

Na tern o godz. 9 wyczerpano dysKusję szkolną. 
Delegat p. C i e s i e l s k i  odpowiadać będzie w przy­
szłym tygodniu na uwagi i zarzuty wszystkich mów­
ców. Na dzisiejszem posiedzeniu zaawać będą sprawę 
ze swych czynności delegaci do fund. hr. Skarbka.

Zwalczanie gruźlicy.
Sprawę tę referow ał imitniem komisji sanitarnej 

dr. Mikołajski. Zamierzono wysłać do Paryża na kon­
gres dla zwalczania gruźlicy fizyka miejskiego dr. Le- 
gieżyńskiego —  odstąpić jednak musiano od tego za­
miaru w obawie przed cholerą. Po bardzo zajmują­
cym wywodzie o gruźlicy we Lwowie i w naszym 
kraju, zakończył imieniem komisji wnioskiem, aby 
opracować dane statystyczne o gruźlicy i zamówić 5 
egzemplarzy sprawozdać z ostatniego kongresu anti- 
gruźliczego,

R Ś l i w i ń s k i  wniósł, aby się postarano o wy­
danie popularne tego sprawozdania w języku polskim.

Dr. P i s e k wyraził się z uznaniem o wywodach 
referenta i podniósł, że po raz pierwszy podano nam 
tym razem cyfry nietylko z rozmaitych miast obcych 
— lecz także z Warszawy. Na zapytanie p. Piseka po­
dał dr. M i k o ł a j s k i ,  że statystyka zmarłych we 
Lwowie na gruźlicę jest wprost przerażająca, podczas 
gdy na 16.000 zmarłych przypada we Lwowie 66 
osób zmarłych na gruźlicę, wykazuje statystyka w War­
szawie tylko 24 osób. We Lwowie przedewszystkiem 
zwrócić należy uwagę na warunki społeczne— na mie­
szkania. Mieszkania liche to  gniazda gruźlicy. U nas 
istnieją wprost barbarzyńskie stosu .k i pod tym wzglę­
dem, a komisje anticholeryczne miały sposoDność po­
znać te stosunki. Dalej przyczyniają się do szerzenia 
gruźlicy alkoholizm i fatalne warunki w warsztatach 
naszych. Przysłużymy się społeczeństwu, jeżeli zdzia­
łam y to, co możemy. Opuszczanie rąk nie byłoby tu 
wskazane. Wnioski dr. M i k o ł a j s k i e g o  zostały 
uchwalone.

Losowanie premji z fundacji Blanka
odbędżie się 3 grudnia. Dopuszczono do loso­

wania 267 kandydatów (czeladników rozmaitych za , 
wodów). Do losowania przyjdą 4 prem jt po 1120 k-



.. Jirólesiwa polskiego.
. listu^ttda. W zjeździe działaczy ziem- 

uczestniczy 200 przeastawice.il ziemstw 
vv tern 26 Polaków. Przewodniczący, p. Pie- 

wicz, zaproponował wysłanie depeszy z wyra- 
-ji współczucia do zesranego administiacyjme człon 

ku zjazdu, p. Stanisława Libickiego. P. Abramów ze 
Stawropola podał projekt, aby założyć piotest przeciw 
zesłaniu pp. hr Tyszkiewicza, Lib ckiego i Jantzena i 
żądać od hr. WiLego całkowitego ich uwolnienia. Pro 
pozycje te przyjęto przez aklamacja. Znakomitą, gorą­
co oklaskiwaną mowę w s p r a w i e  p o l s k i e j  wy­
powiedział p. Rodiczew. Mówca zastanawiał się szcze­
gółowo nad tieścią „komunikatu urzędowego", zawie 
szającego w Królestwie Polskiem swobody obywatel 
skie. P. Rodiczew widzi w tym dokumencie ‘ całkiem 
niedokładne przedstawienie stanu rzeczy w Królestwie 
Polskiem. Mówca nazywa komunikat „źie napisanym, 
anonimowym feljetonem" i uważa, że rozporządzenie 
to wydane zostało w celu wzbudzenia w państwie ro 
syjskiem walki narodowościowej. Rząd —  zdaniem 
mon cy —  pragnie ponownie wywołać wypadki z r. 
1863, ale społeczeństwo rosyjskie dojrzało już i do 
takiego stanu rzeczy nie dopuści

Z powodu toczących się w Moskwie obrać 7 zja­
zdu przedstawicieli stronnictwa konstytucyjnego rosyj 
skicgo ttakjzw- „ziemcy" i przedstawiciele miast) pisma 
warszawskie przytoczyły te ustępy z programu stron 
nictwa, które dotyczą samorządu poszczególnych o- 
kręgów i krajów. Program  ten, szczegółowo cpraco 
wany na zasadzie uchwał zjazdu poprzedniego i będzie 
obecnie przyjęty. W rozdziale trzecim („samorząd miej­
scowy i autonoiiija") zawarto artykuły o autcnomji 
miejscowej i krajowej w ostatecznej redakcji i w na 
stępującym porządku:

„24) Po ustanowieniu praw wolności obywatel 
skiej i reprezentacji prawidłowej z prawami konstytu 
cyjnemi dla całego państwa rosyjskiego powinna być 
otwarta droga legalna, na zasadach prawodawstwa o- 
gćlno-państwowego, do organizacji a u t c n o m j i  
m i e j s c o w e j  i zgromadzeń reprezentacyjnych, ma

jących prawa do udziału w urzeczywistnianiu władzy 
prawodawczej w pewnych przedmiotach, odpowiednio 
do potrzeb ludności".

Dotyczy to miejscowych okręgow autonomicznych, 
do K r ó l e s t w a  zaś i Finlandji stosują się dwa na­
stępne artykuły:

25) „Natomiast po ustanowieniu ogólno-państwo 
wej reprezentacji demokrat. z piawami konstytucyjne­
mu, w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  z a p r o w a d z o ­
n a  b ę d z i e  o r g a n i z a c j a  a u t o n o m i c z n a  z 
s e j m e m ,  wybieranym na tych samych zasadach, co 
i reprezentacja ogólno państwowa (dla. tej ostatniej 
stronnictwo domaga się głosowania powszechnego, ró 
wnego, prostego i tajnego) pod vva. ;nkiem zachowa 
nia jedności państwowej i z udziałem w reprezentacji 
centralnej na jednakowych z resztą części państwa za­
sadach. Granice pomiędzy K r ó l e s t w e m  P o i s-
k i e m a  s ą s i e d n i e m i  g u b e r n j a m i  m o g ą
b y ć u r e g u  1 o w a u e o d p o w i e d n i o  d o  s k ł a ­
d u  p l e m i e n n e g o  i ż y c z e ń  l u d n o ś c i ,  przy- 
czem w K r ó l e s t w i e P o l s k  i e m powinny dzia­
łać ogólno państwowe g w' a r a n c j e w o l n o ś c i  o- 
b y w a t e l s k i e j  i p r a w a  n a r o d o w o ś c i  d o s a -  
m o i s t n o ś c i  k u l t u r a l n e j ,  wreszcie zachowane 
być Winny prawa mniejszości.

26) Konstytucja Finlandji, zapewniająca jej specjal­
ne położenie państwowe, powinna być w zupełności 
utrzymana. Wszelkie dalsze kroki, wspólne dla caistwa
oraz W. Ks. Finlandzkiego, powinny być w przyszło­
ści kwestją porozumienia pomiędzy organami prawo­
dawczymi carstwa a W ks. Finlandzkiego".

Z powodu wprowadzenia stanu wojennego w Kró­
lestwie Polskiem, w „Prawie" petersburskiem znajduje­
my uwagi następujące.

„Stan wojenny w Królestwie bidzie aktem naj­
wyższego h i s t o r y c z n e g o  s z a l e ń s t w a  i rząd 
powinien zastanowić się nad tern, jakie będą jego na 
stępstwa. Przedewszystkiem —  akt ten nie dopnie 
swrego bezpoś-edniego celu. Choćby stan wojenny w 
Polsce zaznaczył się jaki.ajkrwawszemi okropnościami, 
nic może on wytęp.ć samego narodu polskiego, wytę­
p i  ruchu wolnościowego w kraju, im straszniejszą bę 
dzie teraźniejsza rozprawa, tern prędzej podniesie się 
fala powrotna. Stan stałego teroryzmu i zupełnej anar- 
chji, z zabójstwami politycznemi, które stały  się co 
dziennemi i powszedniemi —  oto co przyniesie z so 
bą odrodzona polityka M u r a w j e w a W i l e ń s k i e -

g o. Żadna praca wolnościowa i twórcza w Rosji r 
będzie możliwą w takich warunkach. Rząd, rozstrzeą 
wający i wieszający \i Warszawie, nigdy nie będz 
w stanie oprzeć się na siłach społecznych w Ros 
Dla niego możliwem i niezbędnem będzie jedno tylK 
przymierze z tymi petomkami w duchu Murawjew; 
dla których nienawistną jesi myśl o wolności polskiej 
„ N a c j o n a l i z m  z o o l o g i c z n y " ,  stawszy sit 
punktem oparcia rządu, niezwłocznie uczyni go zale 
żnym od sieoie. W takich warumtacn rząd będzie mu 
siał wyrzec się kroczenia po drodze wolności. Co od 
powie na to rewolucja rosyjska? Czy tizeba przepo­
wiadać".

„Praw o" wyraża przekonanie, że jest tylko jedno 
pewne wyjście z tego położenia: n i e z w ł o c z n e  o- 
g ł  o s z b n i e s z e r o k i e j a u t o n o m j i  P o l s k i .

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości —  pisze da 
lej „Praw o" —  źe aufonumja kresów, przewidująca 
wolność, niemożliwy jest do pogodzenia z uciskiem i ‘ 
absolutyzmem w centrum. Zjednoczenie wolnej Polski 
z despotyczną Rosją, oczywiście, byłoby niemożliwem. 
Z tego punktu widzenia rusyfikacja Finlandji i wszy 4- 
kie osrucieństwa rządów Bobrikowa logicznie są zwią 
zane ze zwiększeniem i zaostrzeniem absolutyzmu o- 
statnich dziesięcioleci".

„Zupełnie inaczej może być postawioną i lozstrzy- 
gniętą kwestja z chwilą, gdy absolutyzm ustąpi miej 
sca porządkowi prawnemu".

Literatura i sztuka.
R e p e r t u a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o ,
Dziś „Żydzi", dram at Czirikowa.
W piątek „M anon", opera w 4 aktach (5 odsto- 

nacn) Masseneta. Występ Marji Boyer, oraz występ 
Aug. Diani i Józ. Szymańskiego.

W sobotę „Żydzi", dramat CziriKowa.
W niedzielę popoł. o g 3 1/2 u uczczeniu 250 

rocznicy obrony Częstochowy „Przeor Paulinów" czyli 
„O brona Częstochowy", dramat historyczny w 5 aktach 
przez Juljans Mors z Poradowa.
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kupuje i sprzedaje

wszellde papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Zlecenie giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udzieia 

wszelkich nformacji co do pewnej i korzystnej

l o k a c j i  k a p i t a ł ó w .  
Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe

wypłaca się bez potrącenia prowizji i kosztów.

fNp Bezpłatne pizeglądank numerów
losów i innych papierów podlegających losowaniu.

U b e z p ić c z & n ie  io só a r
pr z e d  s t r a t ą  z p o w o d u  w y l o s o w a n i a .

O D D ZIA Ł  D E P O Z Y T O W Y
p rz y jm u je  wkłhdlil i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, b ie rz e  do  p r z e c h o w a n ia  p a p ie r y  w a r to ś c io w e  

i u d z ie la  n a  n ie  z a lic z e k .

N a d to  z a p ro w a d z o n o  n a  w z ó r  in s ty tu c y j z a g ra n ic z n y c h
tak zwane

sflfeo^rfeow ;©
(Safe  DepObits).

Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytarjusz otrzymuje 
w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a d y s k r e tn ie  przechowywać 
może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej 
idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać 
można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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